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Swieczniki 
' 

elektryczne z własnych oraz pierw-

szorzędnych fabryk zagranicznych. 

· Najnowsze mo~ele 1914 r. Duży WJMr. 

1owar sotiany. Ceny umiarkowane. 
Odnawianie i Przerabianie 
naftowych oraz gazowych świeczników na elektryczne. 

Kompletne urządzenia oświetleń biur, hotel!, banków i t.p. · 
Projekty i rysunki na żądanie. 

l Uprasza o zwidzenie skłaBu (bez zob o wiąz a n i a do kupna) 

Telef. 4-22. 

27-05. 

29-15. 

S. '' Tow. Akc. ,, 1emens · 
Piotrkowska 96, gmach własny. 

Telef. 4-22. 

27~05. 

29-15. 

KURSY Jf2UóW ~OWOlYrnYLH ~ERLITlA 
Gł " D kf 1 LEON MAI N I Licencie es-lettres philosophie -owny yre or. I l :~rb~nra~;:reii:aJ9o;r~llJ<'r!ncŁs:J:i~ 
Języki wykładowe: francuski, angielski, niemiecki, ro­

syjs!<i i polski 
konwersacja, gramatyka, literatura, korespondencja handlowa 

Przygotowywanie 5pecjalne do egzaminów francuskich. 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10-ej rano do 10-ej wiecz;orem 

telef. 10-63 Nowy Rynek M 2 telef. 10-63. 
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PAPIEROSYlll . 

Zf\da_jcie zawsze i wszędzie „CYKORJl 
BOHNE'go 1 PODKOWĄ", a otrzymacie 
paczkę cykorji gwarantowane.) czyst.ości 

i najlepszego gatunku 

Włocławska Fabryka Cykorii R. ł. 
BOHNE i S·ka I 

uprasza Sz. Publiczność o odróżnianie 
iej wyrobów od cykorji innych fabryk 
zarówno włocławskich, jak i pozostałych 

w Królestwie. Znakiem do­
bitnie odróżniającym Jest 
umieszczona na opakowa 
niu mar ka fabryczna 
„PODKOWA", którą fa­
bryka BORNEGO stale się 

1'i 5ó91. posługuje. rlł06-0 

Dyrektor 8-klas. Gimnazjum 
I.MIENIA 

M. Wilanowskiego 
ze wszystkiemi prawami Gim­

na~jów Rządowych, 

w t.odzi, Placowa 13. 
Niniejszem zawiadamia, że wa­

- kanse są w klasach wstępnej, 1, 2, 
5 i 6. Prośby przyjmuje codziennie 
od 2-3. r1483-6-l 

B d 
1 produktów spoźywezyeh 

a anie (mleko, masło 1 t.p.) poli 
wzgl~dem świeżości 1 do­
broci gatunku, przy labo-

latorjum Krótka 1ł 10. r1613-3 
I 

• • I I ' ' 

Laborator1um 
chemie · no-bakterjologiczne 
Magistra N. Schatza. 

~iotrkowska 37. Analizy lelcarskie: mOCZ11, 
plwocin, krwi i l d. Analizy chemiczno-tech­
niczne, wody, mydła; tłuszczów 1 t. d. Badania 
l 27P-50 xrwi na syfilis. 

Od wydawnictwa. 
Od poniedziałku rozpoczynamy 

w odcinku druk sensacy)nego roman· 
su na tle wojny rosyjsko-japońskiej 
pod tytułem 

której autorem jest porucznik mary­
narki francuskiej 

. Claude Farrere, 
zaszczytnie znany literat i publicysta 
francuski. 

Uprzejmie pros im y przyjaclól 

czytelników naszego pisma, aby 

żądali „Nowy Kurjer Łódzki„ w czy­

telniach, bibljotekach, cukierniach oraz 

miejscowościach kuracyjnych zarówno 

w kraju, jak zagranicą. 

. ' 
DzisieJSZY numer składa 

się z IO kolumn. 

KALENDAR_ZYK. 

Sobota, 11 października 1918 r 
D z i ś: Placydy i Zenajdy. 
J u t r o: Wincentego Kadł. 

Teatr olski 1 

.,.... Cegielniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 

Jutl'O 
po poł. 

S:!~. ,,DUDEK11 

„Karpaccy Górale ~r.~~. · „„U 
Opera· i Operetka 

Ł6dzka 
ul. Konstantynowska N 16. 

Dziś 
i jutro 

wieczór. 

Jutro 
po poł. 

PIĘKNA HELENA 
omantyczna 





Ne 2~ł. .t(()WT !:URJER ŁODZKI-to Pi;?:cl~~~_!'nika 1918 r_ok..;..•;..._ _ _... ___________ _,.....~'""'-~ " 
._......:::..:.:....::.:::.:.:.. .... --------------------------------------~-::.:----~--------_, 

Do występków „chuligańskich" 
zaliczono także niepoprawne błąka­
nie się bez pracy, karane więzieniem 
od 2 do 6 miesięcy, i ukazywanie się 
w miejscach publicznych po pijane­
mu, karane aresztem do miesiąca 
albo grzywną do 100 rb. 

W razie zatrzymania winnego na 
miejscu przestępstwa, winien on być 
odstawiony do sądu najpóźniej w 
ciągu doby, a wyrok postanawia się 
J wykonywa się natychmiast, o ile 
nie podlega zaskarżeniu. W więzie­
niu winowajcę obowiązkowo przymu­
oza się do pracy. 

Ministerjum sprawiediiwości prze­
widuje tet zatrzymanie winnego w 
więzieniu i po upływie terminu kary, 
ieteli winny nie okazuje poprawy. 

Obecnie projekt przesłano do 
opinji ministerjum spraw wewnętrz­
nych, poczem przejdzie on do rady 
ministrów i będzie złożony ciałom 
prawodawczym. 

Do projektu dołąezono też wa­
runkowo wniosek ustanowienia ua 
.chuliganów" kary chłosty w postaci 
10 do 60 rózeg. 

~stawa o ~raUJC~ letar~tiej. 

W komisji międzywydziałowe.j 
przy ministerjum spraw wewnętrz­
nych, opracowano projekt o praktyce 
lekarskiej. Projel{t ten składa się z 
21 art., których główne zasady są na­
stępujące: 

Prawo praktyki lekarskiej w pań­
stwie rosyjskiem (włącznie z Finlan• 
dją), posiadają osoby płci obojej, 
.które złotyły egzamin w komisji 
:Państwowej, przyczern rada lekarska. 
mote przyznawać prawo praktyki w 
Rosji równie~ wybitniejszym lekarzom 
zagranicznym. 

Corocznie drukować się będzie 
spis lekarzy, mających prawo prak­
tyki; spis ten winna posiadać każda 
apteka. 

Lekarz, pragnący praktykować, 
winien w ciągu miesiąca po o braniu 
miejsca zamieszkania zameldować si~ 
w miejscowym urzędzie lekarskim, 
który ogłasza o tern w „ Wiadomoś­
ciach gubernjalnych". 

Lekarze obowiązani są zachowy­
wać tajemnicę lekarską (z wyjątkiem 
lekarzy, spełniających funkcje urzę­
dowe i to tylko w sprawach służby); 
narówni z duchownymi i adwokata­
mi lekarze wolni są od obowiązku 
wyjawiania w sądzie tajemnicy zawo­
dowej. 

Operacje mogą być wykonywane 
tylko za zgodą chorego lub jego 
opiekunów, czy krewnych, w razie 
nagłym oraz w braku krewnych, je­
żeli chory jest nieprzytomny, lekarz 
może operować bez ich zgody. Hyp­
noza mote być stosowana za zgodą 
chorego lub jego krewnych. 

W miastach gubernjalnych two­
rzą się autonomiczne rady lekarskie, 
do których lekarze wybierają od 5-
15 członków z pośród siebie: rady te 
kierują sprawami korporacji, prze­
strzegaj~ interesów i honoru lekarzy 
i zwołujf\ zjazdy gubernjalne lekarzy. 
W razie sporu, rady te określają 
wysokość wynagrodzenia lekarskiego, 
w ogóle zaś honorarjum zależy od do­
browolnej umowy pomiędzy lekarzem 
A chorym. 

Projekt ten ma być wniesiony do 
rady ministrów. 

Hieaora finla'l aezy~ów. 

Niedawno dokonane aresztowanie 
członków najwyższego sądu finlandz­
kiego i skazanie ich przez sąd rosyj­
ski na 6 miesięcy więzienia, w Pe­
tersburgu jest pierwszem hasłem o­
bostrzonego ataku, do jakiego gotują 
się celem zniesienia tej resztki sa­
modzielności, jaka pozostała jaszcze 
Finlandji. 

Swieżym, może najdotkliwszym 
t1amachem na żywotne prawa Finlan­
dji jest t. zw. ustawa o „równou­
J>rawnieniu" mieszkańców rosyjskich 
\ fińskich w Fililandji, - ustawa, 
zadekretowana i narzucona Finlandji 
bez pytania się sejmu fińskiego. 

W rzeczywistości ustawa ta słu­
,'łqó manato, aby ludzie .i,>rawdziwie 

rosyjscy", mieszkający w Finlandji. strza Hopfa rozłączył ten związek 
wytaczać mogli .przed .P~licią, .sąda: małżeńsld, gdyż Hopf usi to wał ;ą 
mi i władzami adm1mstracy1nem1 swego czasu kilka razy otruć arsze­
skargi na rzekome prześladowanie ni.idem, bakcylami tyfusu i t. p., aby 
ich ze ' strony fińskiej, dlatego, że są wejść w posiadanie 80,000 marek, na 
rosjaninami. jakie ·ubezpieczyła swo życie. 

Wypadek taki zdarzył się już. Pierwszą żonę swoją prawdopo-
Pewien fiński urzędnik m::: ~·istratu dobnie również otruł, lecr, śledztwo 
odrzucił zażalenie pewnego rosiani- jeszcze w tej spl·awie nie ukończone. 
im, że się go traktuje inaczej niż fi- O Clll~~t!ilf:· :::-:1 ~,;~:::.~~l!:ienie 
nów. Rosjanin ów wniósł zażalenie :!!ll"abcr~•mlH~~i pie01!ięcizy. W 
do policmajstra, ten zaś spowodo·wał paźd7iierniku, ubiegłego roku, doko­
aresztowanie i zaskarżenie urzędni- nano niezwykle śmiałego napadu na 
ka. Wyższy sąd fiński w Wyborgu express Bordeux-Marsylja; odważni 
zażądał od gubernatora uwolnienin handyri dostali się, w biegu do po­
niesprawiedliwie uwięzionego urzęd- ciągu, do wagonu pocztowego i zra­
nika Lecz cóż się dzieje: Oto aresz- bowali znaczną kwotę pieniędzy. 
towano ws'Zystkich 19 członków sądu Wkrótce po napadzie, dokonano 
w ·wyborgu, aresztowano, zawieziono czt~::ech 1l.l'~sztowań. 
do Petersburga, a tam sąd ros~vjsl{i Przy jednym z aresztowanych 
skazał icli na kary więzienne „:r.a znaleziono banknot, pochodzący z kra­
stawianie przeszkód w zastosowaniu dzieży. Był to dotąd ,jedyny dowód 
ustawy o równouprawnieniu". Oh~<'- winy oskarżonych. · 
nie, iak donoszą z Helsingforsu, ~- Obecnie zdołano ustalić drugi. 
resztowano tam dwuch urzędnilróvr Aresztowany, ·nazwiskiem Pons, po­
magistratu za podobne „przestęr- . lecił jednemu ze swoich krewnych, 
stwa". - Z finami dzieje się wię~ zarir.ądzać posiadaną przezeń włas-
tak samo, jak z polakami o ba naro · n ością. -
dy jednaką cierpią niedolę. W tych dniach krewny ów sprzc-

.A. P. dał jednemu z okolicznych miesz­
kańców-włościan, drzewo na opal, 

Waśnie f ~minisłek. 
W śród sufrażystek ameryk~ń­

skich, wylruchło wielkie nieporozu­
mienie, tyczące si~ przyszłej wizyty 
p. Pankrust, słynnej feministki an­
gielskiej, która ma si~ udać wkrótce 
z odczytami do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. 

Znaczna liczba wpływowych pań 
amerykańskich jest zdania, że obec­
ność. 11ani 1.)ankrust w St. Zjed. bę­
dzie szkodliwą dla sprawy kobiecej. 

Przytaczają również kwestję fi­
nansową, która sprowadziła nieza­
wodnie panią P. do New-Jorku. 

Utrzymują, że otrzyma ona, za 
samo krótkie przemówienie na ban­
kiecie powitalnym, który odbędzie 
się 19 b. m., 7,500 fr. i 10 proc. do­
chodu do 50 tys. fr., oraz 60 proc. 
po nad tę sumę. 

Cyfry te są daleko większe od 
tych, których mógłby marzyć p. 
Bryan, amerykański minister spraw 
zagranicznych, który, w celu po­
większenia swych funduszów, wygła­
szał niedawno odczyty w cyrku. 

Twierdzą, że p. P. ofiaruje te 
pieniądze partji_ t'eministycznej w 
Anglji, jednak sufratystki amerykań­
skie są zdania, że właściwiej należa­
łoby zawrzeć bezpośredni kontrast z 
samą partją, a nie z p. Pankrust. 

WiaDomości ogólne. 
,..~~r:-...~-­
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O Poj:yczka rosyjska. 
„Biuro informacyjne" upoważnione 
zostało do zaprzeczenia pogłoskom o 
bliskiej pożyczce 200 miljonów fran­
l{ÓW w związku z urzeczywistnie-

niem wielkiego programu odbudowy 
floty rosyjskiej. 

C Zydzi niedopuszczeni.­
Ministerjum spraw wewnętrznych za­
broniło przyjmowania żydów do szkół 
rolniczych. 

C Bufety na stacjach ko· 
lejowych. P. Ruchłow wydał cyr­
kularz, na mocy którego naczelnicy 
kolei mają bardzo uważnie dobierać 
bufetowych na s~cjach i sprzedaw­
ców książek i pism. Przed zawar­
ciem kontraktu cyikularz zaleca in­
formowanie się u żandarmerji o pra­
womyślności danej osoby. 

Ze świata. 

O „ Tajne" ćwiczenia oj· 
skowe. Z Berlina piszą z dnia 7 
bm.: Przy „tajnem" ćwiczeniu woj­
skowem, Jakie odbyło się w .ubieg­
łym tygodniu w Gotha, zginęło 18 
ludzi, a 800 żołnierzy zachorowało. 
Urzędowe sprawozdanie mówi · tylko 
o kilkudziesięciu chorych, umarłych 
zaś przemilcza. 

[J• Trucici~I żon Karoi 
Hopf c Sąd ziemiański w Frankfur­
cie .n. M. na wniosek żony !echmi, 

pochod7ąoo z tej posiadłości ziem­
skiej. 

JaJdeż 'było zdumienie nabywcy, 
gdy w gflłązka,ch chrustu znalazł... 
paiczkę b1·~1~~~'11P'tów, na sumę 200 tys. 
franków. 

Usmlo:ao, że banknoty te po.:. 
chodzą z hadzieży w wagonie pocz­
towym expressu Bordeux-Marsylja. 

Z Cesarstwa. 

l:::J.. Strajk w Petersburgu. 
We środę od rana w fabrykach i za­
kładach naukowych w Petersburgu 
rozpoczął się strejk. Nie był on 
niespodzianką gdyż wywołany został 
solidarnością z Moskwą. Zastrejko­
wało około 10 tysięcy robotników. 
W trzech zakładach przemysłowych 
Eryksona „ Wulkan" i fabryce wago­
nów w dzielnicy petersburskiej były 
próby demonstracji politycznej. 

6 Niezwykła chustka od 
nosa. W sądzie pokoju w Kazaniu, 
sądzona była skarga pewnej baby, 
wniesiona przeciwko mężowi o po­
bicie. 

- Mąż tak mię uderzył pięścią 
w twarz, że mi przez godzinę iskry 
z oczu leciały - skarży się baba. 

Sędzia przerywa: 
- Jakto pięścią~ Mąż zeznał, że 

uderzył was chustką od nosa? Więc 
skłam an 

- On nie skłamał, panie sę­
dzio, on przecież w kułak nos wy­
ciera ... 

ara 
1? rzea:da w ie'l ia 
'la,zycij af>one71łow. 

Na 6-te przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów, które odbę­
dzie się 

w środę 15 października 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegielnia­
nej nr. 63, wybraliśmy odznaczony 
na konkursie „Kur. Warsz." prze­
piękny dramat Jasieńczyka p. t. 

LENA 
Bilety dla stałych prenumerato­

rów „Kurjera" po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji codzien~ 
nie od godz. 9 rano do 7 wieczorem, 
w niedzielę od 10 rano, do 12 w poł., 
zaś w dzień przedstawienia w środę 
do 5 po poł., nastę:pme zaś w kasie 
teatru po cenach zwyczajnych. 

Ceny dla prenumeratorów „Kurje­
ra" na powyższe przedstawienie są 
następujące: 

Loże 6-cio osobowe 
,,. 4-o osobowe 

Fotele w 1, 2 i 3 rzędzie 
" 4, 5, 6, 7 i 8 
" 9, 10, 11. 12 i 13 
,. 14, 15, i 16 
„ 1 7' 18, i 19 

pozostałe 

rb. 3,20 
2.20 

65 
50 
42 
37 
32 
2'l 

Amfiteatr 1 rzędu 
„ 2 i 8 
" 4, 5, 6, i 7 

pozostałe 
Balkon 1 rzędu 

" 2 i 8 
Galerja numerowana 

Kronika. 

8~ 
80 
25 
20 
25 
20 
15 

- (b) Z 11'.ftagistratu. Wczoraj 
wieczorem, odbyło się w magistracie 
l!Osiedzenie, pod przewodnictwem 
nrazydenta miasta. · 
• Rozważano na początku posiedze­
nia sprawę rozszerzenia sieci tram- . 
wajowej. 

Prezydent zaproponował, by ko• 
misja, wybrana w swoim czasie do 
rozważenia wniosku, co do przedłu­
żenia terminu dzierżawy tramwajów, 
przez Tow. akcyjne zbadała warunkt, 
i zdanie :,iwe wypowiedziała na przy­
szłam ze brani u. 

Następnie omawiano kwestj~ 
dzierżawy gazowni. Dotychczas ma· 
gistrat w tej sprawie nie wypowie­
dział swego zdania. 

Sprawa co do utworzenia komi ... 
sjl, w celu obejrzenia i oszacowania. 
miejskich placów, które ldzierżawiło 
od magistratu ako. tow. manufaktury, 
Szej blera pod swoje kolejki podjaz• 
dowe, odłożona została do następnego 
posiedzenia. 

= (d) W sprawie strę*w o• 
gniowej. W poniedziałek od~­
dzie się w magistracie posiedzenie o 
przekształceniu łódzkiej straty o­
gniowej. Sprawa ta poruszoną zosta­
ła przez komendanta straży. 

= (d) Przyjazd nowego po-, 
licmajstra. Dziś przyjechał do 
Łodzi nowy policmajster kapitan 
Czesnakow i rozpoczął pełnić obo~ 
wiązki służbowe. 

= (k) U handlowców. Gu-
1 bernator piotrkowski pozwolił zarzą­

dowi łódzkiego Stowarzyszenia pra­
cowników handlowych „ Wzajemna 
pomoc" na urządzenie przy Stowa­
rzyszeniu bibljoteki i czytelni pod 
osobistą odpowiedzialnością J. L. Ru­
sinowa. 

- (s) Odczyt E. Sokołow• 
skiego. Tow. krzewienia · oświaty 
przypomina, iż jutro, tj. w niedzielę, 
12 bm. o godz. 5 po poł„ w lokalu 
przy ul. Mikołajewskiej 11, adwokat 
przys. Eugeniusz Sokołowski wygło­
si odczyt pt. „LJelazo a człowiek". 

Bilety wejścia od 10-50 kop„ dla 
członków 5 kop. 

= (s) Ofiary dla muzeum. 
P. Salwa ofiarował do zbiorów etno­
graficznych, oryginalny strój wieś­
niaczki z okolic Jaworowa (Galicja}. 
dr. Kaufman cymbałki z końca XVII 
w., p. Bolkowska kilka okazów drob­
nej fauny morskiej, p. Głuchowski 
fajkę do opjum, utywaną J?rzez 
chińczyków. Wzrosła tet znacznie 
kolekcja numizmatów, dzięki ofiarom 
różnych osób, składających niekiedy 
pojedyńcze nawet monety. 

- (s) Konfiskata. Ostatni nr. 
42 humorystycznego tygodnika p. t. 

Smiech", został skonfiskowany. 
" - (s) Ze Stow. nauczycieD 
chrześojan. Jedna z najliczniej­
szych sekcji Stow., sekcja nauczanit, 
elementarnego, w . poniedziałek ló 
b. m., na posiP'.:izeniu poruszy cieka­
wy dla nauczycieli temat: „Najnow­
sze prądy w na·uczaniu arytmetyki". 

Początek posiedzenia punktualnie 
o godz. 8 wiecz. 

- (s) Tow. akc. „Siemens'•. 
Miastu naszemu w ostatnich czasach 
przybyła piękna ozdoba w postaci 
okazałego stylowego gmachu Tow. 
akc. „Siemens" pr~y ul. Piotrow­
skiej M 96 . Tow. to w gmachu tym 
otworzyło piękny sklep ze świeezni­
kami elektrycznymi, a takte i inny­
mi artykułami elektrotechnleznymi. 
Niewiele jest sklepów u nas, a na­
wet i zagranicą, któreby przewytsza. 
ły tenże wyglądem i smakiem wy· 
kwintnego urządzenia. 

= (k) Wybory kaznodziei. 
W sobotę, 18 października, o godzir 
nie 11 rano w lokalu przy ulicy An­
drzeja pod N2 19, odbędzie się gre­
mjalne zebranie członków gminy ad­
wentysMw w celu dokonania wy bo­
rów kaznodziei. 

- (d) Dozór bó~niczny. Gu•' 
bernator 'Piotrkowski polecił magi­
stratowi m. Łodzi dokonać prawybo­
ry k~3~ów AA człq~~\1'. J~~ 
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go dozoru bóźnicznego, na miejsce 
tych, którzy ust~puią. 

Załatwienie tei dość złożonej 
sprawy, polecono uskutecznić sekre­
tarzowi magistratu p, Jego ro w owi. 

W tych dniach przystąpione bę­
dzie do formowania listy kandyda­
tów. 

- (s) Przyjazd arcybisku­
pa. Arcybiskup warszawski, ks. Ka­
kowski przyjedzie dzisiaj do Łodzi, 
o godz. 4 m. 88 po poł. N a stacji 
oczekiwać będą gościa delegaci róż­
nych instytucji społocznycb. 

nr. 9 i 23-letni Juda Hof'manowicz, 
żądając 15 rb. i grożąc pobiciem. 
Napnstowany uciekł z mieszkania i 
pobiegł po pomoc do posterunkowe­
go policjanta, który obydwuch napa­
stników aresztował i odprowadził do 
3 cyrkułu policyjnego. 

- (b) Napad. Wczoraj wieczo­
rem, przed domem nr. 38 przy ulicy 
Nawrot, został napadnięty P. Hersz­
feld przez kilka nieznajomych ludzi 
i uderzony tępem narzędziem w 
głowę. 

Napadniętemu udzieliło pomocy 
Pogotowie. ratunkowe. 

Zamiejs«:owa. 

Ze stacji arcybiskup uda się do 
kościoła na Starem. mieście. We wto­
rek będzie w kościele św. Krzyża, na­
stępnie zaś odwiedzi kościoły: św. = (b) Z Aleksilrr.idrowa do. 
Stanisława Kostki, oraz św. Wojcie· noszą: Onegdajszej nocy o godzi­
cha w Chojnach. nie 2 spełniono kradzież ze sklepu 

W piątek ks. Kakowski od wie- kolonjaln ego Arona Dancygiera, przy 
dzi lokal resursy rzemieślniczej. O- ul. Parzenczykowskiej. Skradziono 
gółem arcybiskup . zabawi w Łodzi różne towary kolonjalne na sumę 300 
dni dziesięć. rubli. 

= (r) Odczyt Cezarego Je- W bramie domu Gustawa Feifra 
lenty. Poczuwamy się do obowiąz- znaleziono wczoraj trup dziecka płci 
ku '_Podzielenia się z czytelnikami żeńskiej, liczącego zaledwie 3 dni. 
przyjemną wiadomością, że tymi dnia- Jak ,.-;~ę okazało dziecko . zostało udu­
mi odbędzie się w Łodzi e>dczyt zna- szone. 
nego krytyka i literata p. Cezarego We wsi Nowo-Ramiszewice uto­
Jelenty. Znakomity prelegent mówić piła się w rzece Ner 2 i pół letnia 
będzie „O Wyspiań'3kim". O dniu od- Władysława Kopka. 
2zytu nastąpią zawiadomienia. = (k) Kradzież w okolicy. 

-- (d) Z powodu sprawy Bej- We wsi Srebrna przy szosie kon­
lisa. Zaaresztowano około 30 mło- stantynowskiej do mieszkania gospo­
dych ~ydów, którzy rozdawali pro- darza P. Millera o godz. 12 w nocy 
klamacje i namawiali do strajku w zakradll się złodzieje i skradli biżu-
1abrykach żydowskich z powodu terję, weksle i różne rzeczy na kil-
sprawy Bejlisa. · kaset rubli. 

= (k) U kolejarzy. Dziś o = (k) Kii-a!f zie.t: w tramwa„ 
15odz. 7 wieczorem w lokalu przy ul. ju. W tramwaju, idącym z Łodzi 
Widzewskiej nr. 7S, odbędzie się do Konstantynowa, okradzono pasa­
ogólne nadzwyczajne zebranie człon- żera p. W. z Konstantynowa, zabraw­
ków koła pracowników łódzkiej kolei szy mu portfel z 40 rb. gotówką. 
fabrycznej. Porządek dnia obejmuje 
reorganizację sklepu kolonjalnego 
,,,Koło", otwarcie bibljoteki i czytelni 
przy Kole, oraz urządzenie bufetu. 

= (k) Nowe Tow. Władze' Ze sce·ny i es rady. 
policyjne m. Łodzi zostały zawiado-
mione przez departament rolnictwa 
D udzieleniu zezwolenia na otwarcie Teatr Polski . (Cegielniana M 63). 
w Łodzi miejscowego oddziału cesar­
.skiego rosyjskiego Tow. hodowli pta~ 
:ków. 

= (k) Prolongaty dla popiso­
wych. Łódzka miejska komisja po­
borowa udzieliła 14 popisowym roku 
bieżącego, kształcącym się w wyż­
.szych zakładach naukowych, prolon­
gaty do 15 czerwca 1919 roku, po u­
pływie tego terminu prolongowani 
.zobowiązali się wstąpić do słu~by 
wojskowej, jako ochotnicy. 

= (k) Dzień kwiatka. Guber­
nator piotrkowski· zezwolił zarządowi 
łódzkiego chrześcjańskiego Tow. do­
broczynności na urządzenie w maju 
toku przyszłego „Dnia kwiatka". 

= (b) Kary akcyzowe. Sę­
Jl.zia pokoju 13 rewiru skazał: właści­
cielkę piwiarni przy ul. Łódzkiej nr. 
77 I 4 w Zgierzu, Elżbietę Pieprzową 
za przechowywanie 11,0 wiadra spiry­
tusu na 20 rb., lub 4 dni aresztu, 
oraz właściciela kawiarni przy ul. 
Strykowskiej nr. 38 w Zgierzu Ru­
dolfa Klingbajla na 30 rb. lub 7 dni 
aresztu. 

= (k) Kara administracyj­
na. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie mieszkańców Łodzi 
Augusta i Juljannę małż. Krenc oraz 
Marję Or za przeszkodzenie rewiro­
wemu w pełnieniu obowiązków służ­
bowych, na mfasiąc aresztu policyj-
:nego kai~o. ·' 

ypadki. 
- (s) Skazanie sutenera. 

W swoim czasie komunikowalismy--s 
aresztowaniu sutenera Rejnholda Szej­
nerta, który złowił w swe niecne sle­
~i młodą i niedoświadczoną dziew­
ozynf.) i sprzedał ją do jednego .z łódz­
kich domów publicznych. 

Dziewczyna zdołała uciec z do­
mu hańby, lecz Jej rrz~śladowca, 
spotkawszy ją w nocy na ,jednej z· 
ulic Łodzi, zażądał od niej, ażeby 
.znowu na niego „pracowała" a spot­
kawszy się z odmową chciał ją za­
dusić. 

Gubernator piotrkowski skażał 
Szejnertą na trzy miesiące aresztu i 
rozkazał pociągnąć go do. odpowie­
dzialnośm sądowej za wszystkie prze­
stępstwa popełnione na zgubionej 
dziewczynie. 

-:..c: (k) llajjoie. Na ul. Piotrkow-
3k1ej pod nr. 66, do Szmula Rozen­
farba weszło dwuch czeladników mu­
rarskich, Abram Jachimowicz, 22-lat 
~amieszkały przy ul. Cegielnianej 

- Dziś, w sobotę, i jutro w nie­
dzielę, o godzinie 8 minut 15 wieczo­
rem arc;xzabawna farsa J. Feydeau 
pod tytułem "Dudek". 

Na czwartkowem przedstawieniu 
tej doskonałej farsy publiczość za­
śmiewała się do łez z dowcipów i 
sytuac1i komicznych w jakie obfituje 
od pierwszej niemal do ostatniej 
sceny. Jest więo nadzioJa, że dzisiej­
sze j IJiedzielne przedstawienja tej 
doskonałej farsy b~dzie przepełnie­
nie. 

- W niedzielę po południu efek­
towna sztuka J. Korzeniowskiego 
pod tytułem „Karpaccy górale" w 8 
odsłonach. 

Opera i operetka łódzka. 
Konstantynowska M 16. 

Dziś, w sobotę po południu o godz. 
3-ej, po cenach najniższych dana 
będzie arcykomiczna operetka Gil­
berta pod tytułem „Sufrażystki". 

Wieczorem, o godz. 8.15, po raz 
pierwszy wystawiona będzie melo­
dyjna operetka w 3 aktach J.Offenb~­
cba "PięJrna Helena", według orygi­
nalnego scenarjusza Reinhardta. 

Jak wnioskować można z wczo­
rajszej próby generalnej całość wy­
padnie doskonale zarówno ze strony 
dekoracyjnej, jak i pod względem 
wykonania. · 

- Jutro, po południu o godzi­
nie 3-ej, po cl'n. eh zniżonych dana 
będzie__prz1 śliczna operetka W ein­
bergera J;o4 ·v . • Romantyczna żona" 
z p. Rogiński:\, 'i roli tytułowej; wie­
czorem, po raz drugi „Piękna He­
lena". 

- We w\toreli, po raz pierwszy 
odegrana zostallie jedna z nnJpięk­
niejszych operefok Lehara „ Wesoła 
wdówka". 

Rozrywki i zabawy. 
= (;) nGermin I" w Caainie. 

Nieśmiertelny u wór znakomitego pi­
sarza Emila Zoli przerobiony został do 
kinematografów · od dnia dzisiejszego 
ukaże się w dwóóh pierwszorzędnych 
teatrach, a miano :vicie Ca~ino & Ode­
on. Prasa zagraniczna, a specjalnie 
niemiecka szeroko rozpisuje się o po­
wyższym obrazie, pod.Kreślająe że ;est 

to zupełi.y przewr6t w dziedzinie ki­
nematograficznej, gdyż do te) pory 
nie było jeszcze tak wspaniale wyko­
nanego obrazu. 

„Nędznicy" którzy cieszyli się 
szalonym powodzeniem iak również 
arcydzieło Sienkiewiczowskie „Quo 
Vadis" są tylko słabem naśladownict­
wem niezrównanego „G~rminala". Ak­
cia, w której bierze udział z górą dwa 
tysiące osób, nadzwyczajna wystawa 
i cudowna treść obrazu nietylko im­
ponuje ale wprost sugestionuje widza, 
trzymając go od pierwszej do ostat­
niej sceny w ciągłem napięciu. 

Główną rolę odtwarza tak zna­
komity artysta jak Henryk Krauss 
(odtwórca Jeana Valjena z „Nędzni­
ków"); przeróbka romansu zrobiona 
została z całym pietyzmem dla nie­
smiertelnego utworu, gdyż óbraz 
składa się z 8 wie!Jdch części dłu­
gości 3,500 metrów i demonstrowanie 
trwa około trzech godzin. 

= (;) Teatr „Lu;ma", zapowia­
da na dzisiejszą zmianę wspaniały, 
sensacyjny, urozmaicony program. 
Na całość złoży się w strząsający 
dramat w 4 wielkich częściach ze 
złotej serji „Nordisk" wwykonaniu 
pierwszorzędnych artystów królew­
skiego teatru w Kopenhadze "Ofiary 
dżumy". Wspaniała treść obrazu 
obfituje w efektowne sceny. Obraz po­
wyższy teatr „Luna" uabył na wła­
sność - nikt zatem w Łodzi niema 
prawa na demonstrowanie wspom­
nianego arcydzieła. 

Pozatem demonstrowana będzie 
piękna komedja „Kochliwi" w wyko­
naniu artystów królewskiego teatru 
w Kopenhadze i tygodnik Illustrowa­
ny jak zwykle ciekawy i urozmai­
cony. 

= (;) Z teatru Oaza (róg 
GłówneJ i Piotrkowskiej). Od dziś 
ukaże się na ekranie najwspanialszy 
dramat kinematograficzny wszech­
czasów w 6 wielkich części~eh (1,800 
metrów długości) „'lia winy niepopeł­
niono" (Ewa) z najwybitniejszą ar­
tystką Henny Porten w głównej roli. 

Obraz ten pod względem bogatej 
wystawy, niezrównanej gry artystów, 
jakoteż wysoce zajmującej treści, 
słusznie zaliczyć można do rzędu naj­
lepszych arcydzieł sztuki kinemato­
graficznej. 

KIJOW, 10 paMziernika, (p.) -
(Koniec onegdajszego posiedzenia). 

Gruzen berg prosi sąd o ogłosze­
nie protokułu rewizji policyjnej w 
mieszkaniu Bejlisa. Zamysłowskij u­
waza, iż chociaż rewizja przeprowa­
.Jzona była na zasadzie a t. 259, leoz 
policja nie miała prawa działać na 
zasadzie tego artykułu, ponieważ 
śledztwo było ju~ . zaczęte. Sąd ze 
względów formalnych tądanie Gru­
zenberga odrzuca. 

Następnie sąd bada 14 kolegów 
Juszczyńskiego, którzy zeznają, 
iż Juszczyński był cichy i dobry 
chłopiec. 

Paweł i Marja Puszkowie, miesz­
kający obok Juszczyńskiego, oświad­
czają, ft widzieli Andrzeja w sobot~, 
dnia 25 marca idącego do szkoły. 

Chłopiec Konowałow zeznaje, iż 
dzieci cz~sto bawiły się koło cegiel­
ni, czasem zachodząc do niej. Stróże 
przepędza.li ich, lecz Bejlis nigdy. 

Przewodniczący zapytuje Bej lisa, 
czy przepędzał kiedy chłopców .. 

Brljlis odpowiada, iż dawniej nie 
było płotu, więc chłopcy chodzili 
częściej. Cztery lata temu posta­
wiono płot, zaś oskarżony otrzyma< 
pracę w kantorze. Z fabrykowaniem 
cegły nie miał styczności, dlatego 
też ohłopców nie przepędzał. 

Kronilra sądow~. 
W 4 rewirze sądowym rozpatry· 

wana było. 10 b. m. sprawa karna 'l 
oskarżenia lokatorki domu -przy ulicy 
Pfotrkows.kiej M 132, należącego o­
becnie do fabrykanta p. Ryszard!ł 
Bercholda, przeciwko temuż p. Ber­
choldowi o samowolę. 

8 1 ·11va przedstawia si~ jak na· 
stępu7 e : .Małżonkowie Ryfka i I. Kohn 
wynajęli u byłych właścicieli tejże 
nieruchomości sukcessorów po A. Pru· 
ssaka, mieszkanie i sklep na zasadzie 
ustnej umowy na czas od 1 Lipca 
1914 roku. Prussakowie nie bacząc 
na to sprzedali w Li pou r. b. nierucho­
mość Ryszardowi Bercholdowl, ten 
zaś ostatni zamiast zawiadomić Koh­
nów o nabyciu nieruchomości wystą­
pił ze spqtwą do Sądu o wykwitowa· 
nie K.. lecz sprawę przegrał; następ· 
nie Berchold zamierzył bu.dowaó i wo­
bec tego przedewszystkiem przed do­
mem postawił parkan. Ponieważ wsku­
tek tego nie było dostępu do sklepu, 
Kohnowa postawiła przy bramie par­
kanu stolik z towarami. Wówczas zja­
wił się Ryszard Berchold ze stróżami, 
zrócił wszystek towar i jak świad­
kowie zeznali nawet uderzył Kohno­
wą. Sędzia pokoju po przesłuchaniu 
świadków i wysłuoha.niu obrony ska­
zał Ryszarda Bercholda :-6a samowolę 
i pobicie na dwutygodniowy be„ 
wzgl~dny areszt. 

---
0 nale*enie do P. P. S. 

Czwarty departament karny war­
szawskie) izby sądowe1 przyjeżdżał 
wczoraj do Piotrkowa w celu rozpo­
znawania sprawy Karola Dowbora j 
Jana Urbańskiego, techników z o­
dlewni żelaza na Rakowic, oskarżo­
nych o należenie do P. P. S. 

Oskarżonych aresztowano jesz, 
cze w 1910 r., a wraz z nimi pooią­
gni~to do odpowiedzialności J komi­
sarza policyjnego Denisowa. . 

Przed izbą staną tylko: Dowbor 
i Urbański; komisarz Denisow, _jak 
wiadomo, -::ioczął zdradzać objawy 
rozstroju umysłowego i obecni~ zn n)­
duje się pod obsennicjl\ psychJatrów 
w Tworkach. 

Do sprawy powołano około 20 
świadków. 

Oskarżonych bronią adw. przys. 
W a cła w Szumański i Berenson. 

• 
ścił wczoraj artykuł wst~pny pełen 
sensacyjnych rewelacji, który wyWfl· 
łał zmian~ nastroju w mieście. 

N a. początku artykułu zaznaczo· 
no, iż od Dreyfusa nie. b;yło sprawy 
sądowej, któraby podmec1ła w ten 
sposób op~nię publiczną. ~kt oskar- • 
żenia Bejllsa-Jest oskażemem całego 
ludu i jedno z najcięższych prze­
stępstw, oskarżeniem całej religji o 
jeden z najhaniebniejszych zabobo­
nów. W takich warunkach sądowni­
ctwo· rosyjskie, stoją? pod . kontrolą 
miljonów dusz ludzkich, wmno sta- , 
nąć na wysokości zadania. Proku- . 
ratura kijowska wzięła na siebie za- ) 
danie które nie udawało się sądom , . . ' 
całego świata w Clągu szeregu w1e 4

, 

ków. Oręż, z którym wystąpiła do 
walki, okazał się niezwykle słaby. 
Akt oskarżenia jest zabawką, z którą 
nawet średnio uzdolniony obrońca da 
sobie radę. Zeby to widzieć, nie 
trzeba być prawnikiem; wystarczy . 
być człowiekiem trzeźwo myślącym, 

Wstydzić się należy za prokura- ' 
turę kijowską, że wystąpiła przed 
sądem opinji całego świata z takim 
ubogim bagażem. 

Posiedzenie sądu zamknięto 
godzinie 12 mi1~ut Hi w nocy. 

Należy wyjaśnić warunki, vr ja;­
kich powstał akt oskarżenia. Otó~ 
po zamordowaniu Juszczyńskiego, 
gdy podniesiono sprawę mordu ry- , 

0 
tualnego, żydzi zaczęli szukać win- . 

„Kijewlantn11 o sprawie 
Bejlisa. 

„Kiiewlanin" organ nacjonalistów 
rosy1skich przez długie lata redago­
wany przez znanego reakcjonistę 
Pichnę, a obecnie przez przywódcę 
nacjonalistów posła Szulgina zamie· 

nych wśród krewnych zamordo-
wanego 

Związkowcy, w obawie, aby ży.., , 
d.zi nie sprowadzili policji z drogl . 
pierwotnego śledztwa, za pośredni- · 
ctwem prawicy wywołali interpelacj~ 
w Dumie. Podczas omo.wiania inter- , 
pelac}i, Zamysłowskii powiedział, i~ 
żydzi ta.m jedynie pO.J.ldłniają mordy 
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rytualne, gdzie udało im się podku- M o s z k o A r e n d i' r. ojciec 
pić policj~. poprzedniego świadka, po~1t1Hza więk-

• Kijewlanln" zaznacza dalej, iż szość zeznań syna. . 
dla ukrycia mordu rytualI)ugo, nie N i e ż y n s k aj a, ba brrn Jusz­
wystarczałoby podkupierne polic)i czy:ńskiego, zeznaje, że matka, oj­
miejsco:wej, trzeba byłoby podkupić czym i krewni bardzo kochali chłop­
władze śledcze, sądowe itp. ca. Andrusza często nocował u Na-

Okazało się, iż obawa n zarzut talji Juszczyńskiej, lecz przez cały 
pozostawania w :porozumiernu z żY,- tydzień przed zniknięciem nocował w 
darni była dla wielu osób ponad s1- domu. Matka i krewni byli bardzo 
ły. Zaczęto działać tak, jakgdyby wzruszenl jego zniknięciem. Po wy­
jedynym celem w tej sprawie było kryciu trupa detektywi całkiem za­
przekonanie Zarpysłowskiego, iż pro- męczyli krewnych zmarłego. Wia­
kuratura ,jest pod względem tym domość o wykryciu zwłok otrzymano 
czysta. od Rubana. · 

„Kijewlanin" dowodzi stanowczo, P r o k u rat o r. Czy Andrzej 
że Miszczuk ucierpiał dlatego, iż nie nie mówił, te .jakiś żyd obiecał mu 
wierzył w charakter rytualny mordu. pokazać ojca'? 
Za to samo równie~ ucierpiał Kras- S w i a d e k: Być może, ~e mó-
sowskij. Gdy w ten sposób usunięto wił, ale nie pamiętam. 
dwuch naczelników policji śledczej, A d w. 'K. or a b ez e w ski i wy­
policja ta zrozumiała, że pozbawiony · raża życzenie, aby stwierdzić, te 
zostanie chleba., kto piśnie słowo nie- Nieżynskaja podczas śledztwa pier-
odpowiednie. wiastkowego o tern nie mówiła. 

W takich warunkach wersja mor- S ą d fakt ten stwierdza. 
du rytualnego, dokonanego przez O d czyt a n o zeznanie zmarłej 
Bejlisa, wzięła górę. :Natalji Juszczynskiej, ciotki zabitego, 

Następnie „Kijewlanin" oburza z zawodu pudełczarki, która zeznała 
się na listę świadków - urzędników, że 13 marca była w Kijowie razem z 
powołanych do sprawy. siostrą i szukała chłopca wszędzie. 

Artykuł kończy śię oświadcze- O znalezieniu trupa dowiedziała się 
niem: „Przykro jest pisać takie sło- lid Rubana. Co do dowodów rzeczo­
wa, lecz otrzymawszy w spadku pió- wych zeznała, że szelek zmarły nie 
10 z ręld zmarłego Pichny, przyrze- nosił, a kawałka powłoczki, znalezio­
kliśmy, iż fałsz nie zbruka nigdy n.ego w kieszeni przy kurtce, u ro­
lrart „Kijewlanin.2.". a.ziny Juszczyńskiego nie wid21iała, 

rneboszczyk był silnym chłopcem i 

Trzeci dzień jeden człowiek nie mógłby dać z nim 
rozpraw. sobie rady. 

KIJOW, 10 października.-Dzi- P ro kur a to r, zwracając się 
c;;fojsze posiedzenie rozpoczęło się o do przysięgłych, prosi ich, aby z 
~odz. 11 m. 40. odczytanego zeznania zapamiętali, że 

Pr o kur at or zgłasza oświad- zmarły świadek, ciotka Juszczyń­
czenie, w którem stwierdza, ~e obec- skiego, po raz ostatni widziała go 11 
nie drukuje się bardzo szczegółowe marca, w piątek, a 10 marca dała 
sprawozdanie stenograficzne. Nfo wda- mu 25 kopiejek w woreczku, poleca­
.)ąc się w to, o He sprawozdanie od- jąc kupić korki i kapiszony, które 
bija prawdziwie to, co się dzieje na Andrzej przyniósł w piątek, przy;­
posiedzeniu sądowem, prokurator ,jest szedłszy około godz. B po poł. Za 
~dania, że drukowanie takiego spra- kapiszony zapłacił 20 kop. a wore­
wozdania, zwfaszcza w tak ważnej czek z 5 kop. pozostawił przy sobie. 
sprawie, gwałci artykuły ustawy pro- Przez cały tydzień do 12 marca brat 
cedury karnej tl38, 645 i 649. Na za- Teodor Nfożynskij i robotnik Ruban 
sadzie tych artykułów świadkowie pracowali w warsztacie świadka cały 
!lir· mają prąwa zaznajamiać się z dzień, a następnie Ruban szedł spać, 
przebiegiem posiedzenia sądowego i a Teodor udawał się do domu. 
;;enaniami świadków przed nimi A d w. Kar ab c z e w ski j -
zbadanych. Tymczasem następujący zwraca uwagę, że Wiara Czeberiako· 
świadkowfo mają zupełną możność wa przed znalezienit3m t:rnpa zawia­
za2lnajamiania się ze szczegółami pro- domiła Natalję Juszczy:ńs.ką, iż wi­
-;:,esu, pytaniami stron i odpowiedzia- działa D!.l- kilka dni przed śmiercią 
mi świadków. Czy więc sprawozda- Andrzeja, ale do niej nie wstępo­
.nia stenograficzne są rzeczą właścJ- wał. 
wą'? Zdaniem prokuratora są one T e o d o r N i e ż y ń s k i j o­
niedopuszczalne. Sprawa niniejsza świadeza, M zapomnia4 co mówił sę­
niewątpliwie Jest światowa. Przysie- dziemu śledczemu, wobec tego ze 
gli są odosobnieni, świadkowie zaś znanie jego odczytano. . 
są nieodosobnieni. Za pośrednictwem Odpowiadając na pytania, Nie-
9,rukowania sprawozda:ń stenograficz- żynskij zeznaje, że wskazywał u sę­
nych dokonywa się obrabiania opinji dziego śledczego na Łukasza Pri­
publicznej. . chodjko, kłamliwie. Zezm:.nio to pod-

Prokurator uważa za rzecz moż- powiedziane mu zostało przez de­
liwą poruszyć kwestję co do przer- tektywów, przyczem agent Krasow­
wania druku tych sprawozdań. skij obiecał dać świadkowi zajęcie, 

A d w. Gr u z en b er g prosi sąd jeżeli dopomoże w poszukiwaniach. 
o pozwolenie replikowania prokura- S~m świ~dek Łukasza o zabó,jstwo 
torowi. me pode7rzewał, a zeznr..v;ał kłamli-

p re ze s po krótkiem porozu- wie, obawiając się detektywów, gro­
mieniu się z sędziami oświadcza, że żących mu, że nie wypuszezą go ni­
sąd odmawia repliki obrońcy Gruzen- gdy. 
bergowi i pozostawia oświadczenie Na pytania adw. Z umysł o v.r~ 
prokuratora bez rozpatrzenia. A ki ego świadek odpowiada, że de-

A d w. Z ar u dny j i Gr u ze n- tektyw Wygrano w posyłał go razem 
b erg proszą o zapisanie do proto- z rzezimieszkami na pcszukiwanla. 
.kułu słów prokuratorał że według je- Rzezimieszkowio okradli świadka i 
go zdania, sprawa niniejsza jest świa- razem z nimi go uwiQziono i &;.­

towa i że dokonywane jest obrabia- dzono. 
nie opinji publicznej. Odpowiadając adw. S z mak o-

Prośba ta została uwzględniona, \I o w i, stwierdza, że ojciec Andru­
. Jak i fakt odmowy przez sąd Gru- szy Czirkow żadnych pieniędzy dla 

zenbergowi replikowania prokurato- Andruszy u . Aleksandry Priehodjku 
rowi. nie pozostawił. 

A d w. Kar a b cz e wski j prosi S i m a k, ldóry lu pH dom od 
.sąd ó zwrócenie uwagi na to, że Czirkowa, świadczy, ~e był winien 
przełotony ławy przysięgłych wszczął Czirkowowi za wekslami rb. 300 z 
tozmowę Z przedstawicielem OSkarze- hwoty 2000 l' b. zapłaconyct C~irkG~ 
nia. rvowi, który je stracił lub przegrał w 

Prezes (zwracając się do przeło- Larty. Dług weksl6wy śwkdek po­
tonego Mielnikowa): Proszę· pana Lrył różnemi czasy, przyczem dwu­
zwracać się z pytaniami o wyjaśnie- Lrotnie. dał na rachunek spłaty we­
nia za mojem pośrednictwem. kslu 75 rb·. matce Juszczyńsk1ego na 

H er szk o Aren dat, kolega uaukę syna i niejednokrotnie prosił 
zabitego? stwierdza, że Andrusza by- Czirkowa, aby zapewnił byt Andru­
~hł u mego przed Bo!Żem . Narodze- . szy, lecz słyszał od Aleksandry Pri­
nlem, a P,Ptem przestał. Kiedy An- chodjko, że C~irlrnw nic syno.wi nle 
d rusza zginął, mat.ka .jego mówiła, ze dał. Widocznie wszystkie pieniądze 
Jest on u babki. puścił. 
. Podczas krzyżowych pytań stron A n a s t a z j a N i e ż y n s k a-
l są~u ?erszkC\ zeznaje, że Andrusza j a, tona Teodora zeznaje, że zmarły 
m6'!1ł, It· ma on 600 rubii z procen- dn. 11 marca powiedział, Jż nazajuttz 
~atm, które s~anowi~ jego dochód. pójdzie po proch, .który dostanie bez 

N~ pytama adwokata Szmakowa pieniędzy. . 
~ow1ada, te ani .Fe1w.la Sznejerso- Na pytanie adw. S z mak o w a, 
~ ..al Arona Bejli&-a me zna. , świade~~JJ-. że Andrz.ej ~! ~-

r-rom dzieckiem, krewni jak równiflż kijowskim dawą.ł pomoc lekarski\ 
L'1 1<asz obchodzili się z nim clobrze. znajdującej się w cyrJrule Ozebiera· . 
TA od or pFze~ dwa miesiące siedział · lrowej . 
:v areszcie, za 'co · - niewiadomo. - Vv rozmowie o zabójstwie Cze- ~ 
l 'olicja świadkowi groziła, że nie bierakowa mówiła, te zebrała nowe 
uwolni męża, jeśli będzie źle zezna- materjały w tej sprawie i jest oso- · 
wała. ba, która ma pieniądze dla tego, kto 

Na pytanie adw. Z am y sł o w pierwszy wykrył trupa. Kiedy świa­
s ki e go NJeżynskaja zeznaje, że dek je,j powiedział, że ten, oo wy­
detektyw Wygranow przychodził do krył zwłoki stoi przed nią, Czebie­
niej w dniu aresztowania męża i na- rakowa zmieszała się i umilkła. ' 
stępnie, gdy męża uwolniono. Nie wie, Sędziemu śledczemu świadek 6. 
czy mę~a poili w cyrkule. tern nic nie mówił, gdyż był badany ~ 

Na pytanie p r o k u r a t o- przed tern zdarze11iem. Podczas na­
r a odpowiada, że żyje z mę~em stępnych spotkań si~ Czerebiakowij. ' 
przyjaźnie; oboje pracują, mąż pra- nic ze świadkiem o zabójstwie nie · 
cował tydzień przed dn. 12 marca, rozmawiała. l 
nocował w domu, a gdy było dużo Swladek zakomunikował o wszy- : 
roboty, nocował u Natalji. O zniknie- stkiem Krasnowskiemu, u które~<» ' 
ciu Andrzeja dowiedział się w nie- wypadkowo się znalazł. ' 
dzielt}. Mąż jej razem z Aleksandrą Posiedzenie zamkni~to o godzfnl6 
Prichod 'ko jeźd7.ił na poszukiwania. 12-ej. • > 
Wiary Czebierakowej świadek nie 
zna. 

W czasie tego badania niejedno­
krotnie wynikła p o 1 e m i k a 
między przedstawicielami oskarże­
nia i powodami cywilnymi z jednej 
strony, a obroną z drugiej. · 

P r o k u r a t o r zgłosił oświad­
cźenie, te po raz pi,ęrwszy mu się 
zdarza brać udział w procesie, w któ­
rym obrona przez cały czas mu prze­
szkadza przerywania.mi. 

Ad w. S z mak o w twiedził, że 
oświadczenia o brony w stoeunku do 
przeciwnej strony są nledowytrzy­
mania. 

O b_r oń cy oświadczają, ~e pro­
kurator tak stawia świadkom pyta­
nia, że niekiedy otrzymuje się ze­
znania nie świadków, lecz prokura­
tora. 

Ł u k a s z P r i c h o d ' k o, oj­
czym zmarłego, zeznania swe prze­
rywa płaczem, jest mocno wzruszony 
i upada na krzesło, które mu poda­
no z polecenia prezeea. Opowiada 
znane z zezna:ń poprzednich świad­
ków okoliczności, począwszy od dnia 
12 marca. Doprowadziwszy opowia­
danie do dnia 24 marca, świadek 
mówi: 

- Dzień 22 marca okazał się fa­
talnym. Zamiast tego, aby zwłoki 
pogrzebać, tego dnia mnie razem z 
żoną wsadzono do więzienia. W wię­
zieniu mnie lżono; w domu Miszczuk 
r·ozbił szafy. Po uwolnieniu przez 
dni trzynaścift wsz~dzie mni e ścigali 
łapacze, w dniu 26 czerwca znowu 
mnie aresztował Krasowskij, który 
woził mnie do Jurkowicy, aby mnie 
poznano, a przedtem mnie przebie­
rano, charakteryzowano, ogolono bro­
dę i wąsy na prawej stronie głowy. 
Krasowskij, podnosząc do mo.1eJ twa­
rzy zaciśnięte pięści, krzyczał: „Myś­
my ci~ poznali, a ty się nie przyzna­
jesz!" 

Podczas powtórnego , uwl~zienia 
obyło s~ę bez charakteryzacji. Swia-­
dek meldował sędziemu śledczemu, 
że Krasowskij charakteryzował świad­
ka, ale sędzia śledczy niewiadomo 
dlaczego nie zapisał tego do proto­
.k.ułu. W dniu · 12 marca świadek znaj­
dował si(} prze2i cały dzień w war­
sztacie Kołbasowa, przez cały dzień, 
jak zwykle, nieustannie znajdował się 
y; warsztacie„ 

Kiedy o tero zaświadczono w 
r1ar15ztacie, Krasówskij krzyczał na 
Kołbasowa, nazywając go "starym 
11resztantem" i obiecując, że Kołba­
sow otrzyma 12 lat katorgi. Andru­
sz~ świa.dek kochał i nigdy go nie 
bił. Podawał ogłoszenie o zaginięciu 
ljhłopca do „Kijewskiej Myśli", jako 
do najbliżs:ej redakcji. 

C h ł o p i e c E 11 a n s k i ze­
znaje, że bawiąc się z kolegami w 
dniu 20 marca, pierwszy wykrył w 
jednej z piec~ar trup Juszczyńskie­
go, na ziemi była plama krwawa. W 
pobliżu pieczary poniewierały się re­
sLtki kajetów z napisem „Andrzej 
JuJ~czyliskij"'. Te resztki kajetów 
świadek widział na trzy dni przad 
wykryciem zwłok, ale nie zwrócił na 
nie uwagi, gdyż nie wiedział o zagi-
1J,miu Juszczyńskiego. 

Czwarty dzień rożpraw. 

KIJOW, (p.), H patdziernika. · 
Posiedzenie otwarto o godz. t-2 " 
południe. , 

Zeznaje świa(lek stójkowy Les z- ' 
c z e n k o, który przybył wezw.any 
przez Siennickiego na miejsce znale- ~ 
zienia trupa Juszczyńskiego. Z po-; 
wodu tego, że świadek zapomniał\ 
swych zezna:ń, na zasadzie żl\dania\ 
prokuratora ogłoszono ~ezna.nia dane 
przez Leszc2lenkę u sędziego śled„ 1 czego. Po chwili świadek przyporni·\ 
na sobie, Q:e w kieszeni marynarki1 
Juszczyńskiego znaleziono kawałek~ 
szmaty. Na zapytanie eksperta pro-I 
fesora Trilchanowa, świadek oznaj-' 
mia, te górna część pleców zamor-l 
dowanego przylegała bezpośrednio> 
do ściany jamy. 1 

Okazano kawałek płóciennej pod) 
szewki. .' 

Swiadek nie pami~ta ozy ten> 
sam gałganek wyjmował i z J>(>Wr<>·) 
tern wło~ył do kieszeni żamordowa-1 
n ego. ) 

Na pytanie prokuratora ezy re.:.
1 wirowy zamieścił w protokule, t& 

szmata była wyjęta z kieszeni Jusz~~ 
czyńsklego i z powrotem tam wło­
żona Leszczanko odpowiada, ~ nie 
wie. 

„A szmata ta ma duże znaczenie• 
-zauważył prokurator. I 

Na ż{\danie Gruzenberga ostatnie' 
słowa prokuratora . zapisane zostały) 
do proto.kułu. 1 

) 

" PETERSBURG, 10 patdzie~' 
(wł). - Sprawa Bejlisa stanowi dla ~ 
Petersburga równie dobrą sensa~j~„ 
jak dla Kijowa. Odbywają si~ spo.ry 
co do wyniku procesu. l 

Mówią, !te niema dowodów na to.,> 
~e Bejlls był mordercą. Zarzucaj4} 
namiętność o bu stronom. Stwierdza-) 
ją, te rola. obrońców jest nie do po-·1 
zazdroszczenia, równie! współezuJł\O> 
sędziom przysięgłym. 

Dziś w południe w uni wersyte-1 
cie zjawiła si~ rezolucja studentów\ 
przeciwko podstępnemu przelewowi 
krwi chłopca; administracja uniwer-1 
sytecka niszczyła ogłoszenia. Potem 
studenci głosili o hańbie dla narodi2 
mówić o mordach rytualnych. : 

Wiadomości z Kijowa oczelriwa• 
ne są z niecierpliwości.ą; redakcje stt', 
oblegane przez eiekawyeh. ; 

KIJÓW, 10 pa~dziernika. (wł·) -
Prokurator zażąaał od s~du zabro-l 
niania prasie drukowania sprawoz.) 
da:ń, urabiających opinj~ w pewnym > 
kierunku. Sl:ld odmówił. Obrona\ 
prosi o wniesienie do protokułu słów : 
prokuratora, nazywających , proces i 
Bej lisa „ wszechświatowym". · 

LONDYN, 10- patdziernika. (wł.~ 
Proces Bejlisa budzi wielkie zacieka­
wienie we wszystkich warstwach spo­
łeczeństwa angielskiego. Rabin ~Y· 
dów hiszpańskich w Londynio 
oświadcza, te 1ego zdaniem proces 
ten jest podjudzaniem przeciwko ty· ' 
dom. . ; 

Zatar~ ~recto -trrrecu, S w i a d e k S i e n i e .ki, ojczym 
m1anskiego, najpierw zawiadomiony 
przez pasierba o wykryciu trupa, za- -o- 'l 
wiadomił policjanta Lesz0'1Je11ko, z Nasz kor~spondent wiedeńs.W 
którym udał Bię do pieczary. Swla- pisze. Rząd turecki wstrzymał de..1 
dek ujrzał tam zwłoki chłopca w pół mobilizac,ję w Tracji. Na razłe nie-' 
siedzącej pozycji, z rękami zagi~te- w1a.domo czy rozstrygnęły tutaj sam'1'~1 
mi za plecy, około nóg leżał pas. dzielne zamiary i poglądy rządu tureok., \ 

Na pytanie adw. Gr u ze n ber- w Konstantynopolu alb o tet, czy mi; 
g a, ozy świadek nie zna Wiary Cze- nistrowie w Konstantynopolu zasto-l 
bierakowej, ąienicki opo.wiada, M w sowa~J się do _nastroju, panujacego w 
"'1l~!derze felq~r!'·::,:w_ C)U"~g).o .~iM'w< ~JWit-: , / -1 ''ł -i " • '"" 



Sprawozda~ia z At.en robią. wra­
senie, że przeciwżądama tureckie, ty­
czące się dóbr duchownych mahome­
tańskich i kwestji narodowości, będą 
imlenione, aby Grecii utrudnić ich 
-orzyjęcie. Rzecz prostR, że turkom na tych d wuch żądaniach nie zależy 
aż do tego stopnia, by wyłącznie z 
ich powodu narażali się na ponowne 
yodj~cie wojny. 11urcy potrzebują 
finty dyplomatycznej. Ządanie ture­
ckit', tyczące się wysp, Grecy odrzu­
cili przypomnieniem, ~e to wielkie 
mocarstwa . zastrzegły sobie w tej 
sprawie decyzję. 

Rzecz prosta jedvak, że poza 
1ądaniem tureckiem w sprawie 
dóbr duchownych i k w e s t J i 
narodowości turków, pochodzących 
z terytorjów, świeżo przyznanych 
Grecji, że poza tern wszystkiem mie­
ści si~ sprawa wysp. . 

Dla Turcji sprawa wysp Archi­
{>elagu posiada znaczenie pierwszo­
rz~dne. Wola Europy Turcję nic a 
nic nie obchodzi. Turcja wie dosko­
nale że podobnie, jak w sprawie 
Adrja110pola, spraw~ wysp rozstrzy­
gni9 ten na własną korzyść, kto bę­
dzie miał poza sobą siłę i siłą potrafi 
wyspy za~rzymać albo odzyskać. 
Dlaczegoź Turcja nie miałaby raz 
Jeszcze spróbować szczęścia wojen: 
nego. O jednem tylko zapomnieli 
ministrowie tureccy, M obecnie Tur­
cja dzisiejsza iest militarnie silniejszą, 
aniżeli ta Turcja, która dotarłaby · aż 
do Salonik. 

Dzisiaj dzięki odzyskaniu Adrjano­
pola i całej Tracji wschodniej Turcja 
ma w rękach skoncentrow.aną armię, 
\tóra broni Konstantynopola i na 
setki lat potrafi tę stolicę państwa 
tureckiego zabezpieczyć od wszelkiej 
pożądliwości państw bałkańskich, a 
jlrzedewszystkiem Bulgarji i Grecji. 
Natomiast odzyskanie Salonik zmu­
siłoby Turcję do rozdzielenia garni­
zonów tureckich i do zasłaniania 
szczupłego pasa terytorjalnego nad 
morzem Ege,skiem. 

Ten pas ziemi, motii wy do ata­
kowania od strony morza, kosztował 
by państwo tureckie niezmiernie wie­
le p.aniędzy i wysiłków energji. Ale 
o tern Turcja, która odzyskała Adrja­
nopol, zapomina. Prasa turecka prze­
mawia teraz takim tonem zuchwałym 
t pysznym,jak gdyby wojska tureckie 
etały co najmniej pod murami Wie-
dnia.. · 

Turkom zdaje się, że są panami 
całej Europy wschodnio-południowej. 
?rasa turecka. zapowiada też, że Tur­
J]a zwycięży Grecję i zabierze jej al­
bo wszystkie wyspy, albo większą 
część . archipelagu. Czy więc należy 
uczekiwać ponownego ·wybuchu woi­
,1y, trudno przewidzieć. Rozsądek 
llakazuje przypuszczać, że przyjdzie 
do zawarcia. kompromisu, ponieważ 
wszystkie państwa bałkańskie, nie 
wyłączając Turcji, są pod względem 
materjalnym bardzo wyczerpane. 

i uznaią. Prawie każde większe mia­
steczko ma swój własny rząd. 

Położenie na Bałkanach. 
BIAŁOGROD, (wł.), 11 paździer­

nilrn. Pasicz oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że spór grecko-turecki 
nie jest niebezpiecznym. Pomiędzy 
Bulgarją i Serbją stosunki polepsza­
ją się coraz bardziej, tak, że położe­
nie na Bałkanach staje się coraz po­
myślniejsze. Wkrótce będzie stłumio­
ne powstanie albańskie i wówczas 

T L 11 

prawdopodobnie na czas dłuższy za­
panuje spokój. 

Powrót jeńców tureckich. 
KO'NSTANTYNOPOL, (wł.), 11 

października. Rząd turecki polecił 
Szukri paszy, który bawi jeszcze w 
Sofji, aby z oficerów tureckich, wzię­
tych do niewol i przez bułgarów u­
tworzył specjalną komisję, któraby 
się zajęła wyslaniem jeńców-żołnie­
rzy tureckich do Azji Mniejszej. 
Rząd lrnlgarski zgadza się na to. 

A'' 
w Warszawie, prz\) P J. bielnej ~ IV róg $f ennej 

3-ci detm od Mat"'e~&>t~e~~~=Ji~j w środku miasta, i 5minut drogi od 
Dworca Yv iedeńskicgo. Telef. 3~·30. 85· 71. 

70 pckojów z kor.:~~k'tc:.1 urnoillfor.:-.::;~wa:&. ii od1TJ9':7.Jionych od 
I rb. do 2.30 za dobę, z oa~:aeiO~mli~r.t cae~~rycznem i ogrze­
w.1aniem. ~Jzorow~ C:.2yctcść, n"dZ?l!".1)'0::c;ij punktu.-.iCna us~u. -
ga, !'ą!ID5o&e. Pod osobistym zarządem właściciela K. Bed~arczyka 

W klctilikach cJi;:i;i?@b kcbie­
cych powszechnie znana woda gorz­
ka Franciszka Józefa o1rnzała się naj­
ulubienszym środkiem przeczyszcza­
jącym. Nawet najwrażliwsze pacjent­
ki przyjmują chętnie ten wyborny 
środek naturalny, gdy7' osiągają w 
krótkim czasie niezawodne dobro­
czynne rezultaty bez nieprz:ri.emnego 
działania następczego. Radca tajny 
profesor d-r von Winckel w 1\Iona­
chium pisze: „Stwierdzam ninie is.zem, 
iż wychwalane już przez wielu in-
11ych lekarzy pomyślne działanie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa skonstatowałem również i w 
moich badaniach. Do nabycia w ap­
tekach, składach aptecznych i skła­
dach wód mineralnych. r1527-1-l 

Telegramy. 

dek walki ze skutkami nieurodzaju", 
„Opieka nad dziećmi sierotami i po­
rzuconemi", „Smiertelność między 
dziećmi i środki walki z nią", „Srod­
ki walki z biedą i nędzą w miastach 
i wsiach w Rosji oraz zagranicą". 

Gtomic~rz policji przed 
5ądem. 

NIZSZY NO VOGROD, (p.), 10 
października. Sesja wy)azdowa mos­
kiewskiej izby sądowej - rozpo­
częła sądzenie sprawy byłego komi­
sarza policji Korczagi11a, który zabił 
policmajstra. 

Kooperatywy wyznaniowe. 
1\1INSK, 10 października. (P) Od­

była się w Mozyrze narada przed­
stawicieli duchowieństwa prawosław­
nego, ziemstwa i instytucji włościaii­
skich z udziałem biskupa Mitrofaca 
postanowiła zorganizować po wsiach 
sklepy współdzielcze do sprzedaży 
narzędzi rolniczych i towarzystwa 
pożyczkowo - oszczędnościowe, a to 

o język w samorządzie. (jak donosi agencja urzędowa), „ce-
PETERSBURG, (wł.), 10 pa~- lem wyzwolenia ludności wiejskiej 

dzierni tra. W zwiazku z kampanią z pęt żydów, którzy zagrabili han-
. · del". „Nowego wremi", wytoczoną przeciw 

prawom języka polskiego ~ samo- I.resztowanie uczniów. 
rządzie miejskim w Królestwie i do- KRAKv W, 10 października (wł.) 
magającą się całkowitego jeg~ . us.u: W Nowym Sączu aresztowano 3 ucz­
nięcia z obrad w radzie n11eJsk1eJ niów gimnazjum za dokonywanie .kra­
zgodnie z punktem widzenia wi~k- dzieży z włamaniem. 
szości rady państwa, dzisiejsze .wrn- Proces o szpie , ostwo. 
czorne „Birż. wied." donoszą. opiera- LIPSK, 10 października, (wł.) -
jąc się na oświadczeniach posłó~v Przed tutejszym sądem rzeszy toczy 
polskich, że Koło polskie w Dumie się wielki proces o szpiegostwo. -
nie zgodzi się nigdy na ostr~c~z~ ÓsJrnrżonych jest 2 ślusarzy, 1 inży­
ięzyka polskiego w samorządzie i ze nier i nauczyciel Języka francuskie_ 
będzie w takim razie głosowalo go o zdradę tajemnic firmy Kruppa. 
przeciwko projektowi. Akcja ratunkc. wa dla Galic;i. 

Zapis. WIEDEN, 10 października. (wł.) 
PETERSBURG, (p.), 10 paździer- Dziś po południu odbyła się narada 

nika. Zmarły profesor Fojnicki za- prezesa Koła polskiego, dr. Lea, z 
pisał uniwersytetowi petersburskie- prezesem ministrów, hr. StUrgkhem, 
mu całą sw<>ją cenną bibljotekę i rb. w sprawie akcji ratunkowej dla Ga-

619 , B · lka h 450,000. licji. 'N naradzie uczestniczył też n8 . 8 ftil( • Z Dumy państwowej. minister Długosz. 
PErl1ERSBORG, (wł.), 10 paździer- LWÓW, 10 października. (wł.) -

Demobilizacja Turcji. nika. W kuluarach utrzymuje się z powodu klęsk żywiołowych, wy-
KONSTANTYNOPOL, 10 I>aździer· uporczywie pogłoska, że Chwostow dział krajowy stara się o uzyskanie 

~ika (wł.) 13 b. m. rozpocznie się opuszcza frakcję prawicy i przyłą- z funduszów państwowych pomocy 
demobilizacja wojsk tureckich. W czy się do nacjonalistów. Szeregi dla instytucji finansowych, udziela-
dniu tym przygotowane będą okręty prawicowców rzednieją. jących pożyczek rękod~ielnikom. 
Jo transportu wojsk. Posłowie polscy twierdzą, że Ko- Vliz~ta cesarza Wilhelma. 

Zajęcie Tracji przez wojska bul- ło zrzeknie się przyjęcia samorządu WIEDEN, 10 (10)-(P.) Cesarz 
~arskle odroc7ione 2iostało na 10 dni. z racii wykluczenia języlrn polskie- Wilhelm przybędzie tu d. 26 b. m. 

Smierć lssy Boljetinaca. go. Poseł Swięcicki przewiduje u- zrana, zatrzyma się w SchOnbrunie i 
twornenie się centrum opozycyjnego. zabawi tam do wieczora. 

' BIAŁOGROD, 10 października. (wł.) Trudowicy przyłączą się do so-
Dzienniki donoszą o śmierci Issy Bol- cjal-demokratów. Ustąpienie min. Zaleskiego. 
,jetinaca; potwiedzenia tej wiadomości Pogłoski. WIEDEŃ, 10 października. (wł.) 
~rak. PETERSBURG, 10 października. Przybył tutaj prezes koła. polskiego 

Walki serbsllo•albańs~~ ie. (wł.) Znowu rozeszły się uporczywe Leo i odbył dłuższą konferencję · z 
WIEDEN, 11 października. (wł.) · pogłoski o dymisji, do której wkrót- prezesem ministrów StUrlrghem. Na 

Alb ce poda si"' prezes Rady ministrów, konferencji tej obecnym był także 
11 an. Koresp." donosi, że w Elba- '(; ł nr k ł h l't Kokowcow, któremu Już obrzydnąć minister D ugosz. n o ac po I y-
san stoi 40,000 albańczyków. Pomię- miała walka z wojującym nacjona- cznych przypuszczają, że konferencja 
dzy Dibrą i Pryzrentem toczą się lizmem rosyjskim. ta stoi w związku z planowaną dy­
walki. W dolinie Driny serbowie Rozstrzygnięcie konkursu. misją ministra Zaleskiego. Jak wia-
spalili 16 wsi albańskich i bulgar- PETERSBURG, 10 października, domo Zaleski otrzymał urlop, z któ-
skich. (P) _ Wielkie I>remjum Najjaśniej- rego już może nie powróci. Dzienni-

. p · Al } d 'I, d ó ki niemieckie wyrażają się z żalem Anarchja w AlbanJ-i. szeJ am eman ry eo or wny 
1 

. t . 
przyznane zostało po połowie dzie- o ustąpieniu Zalews dego I s wrnr-

VALONA, 11 października (wł.). łom profesorów Zaleskiego: „Systemy dzają, że padł on ofiarą intrygi w 
Stosunki w Albanji są beznadziejne opieki nad biednymi w prawodaw- kole polsk1em. 
Jedynie tylko Valona i naibliższa o- stwie i w praktyce główniejs~ych Zaufanie. 
lrolica, w promieniu kilku kilometrów, pa!lst w zachodnio-europejskich" i Rn- WIEDEN, 10 p~ździernika (p.).-
podlega rządowi prowizorycznemu. ·gke?"a: „ !:3iedak zachodni o - euro p e;~ · Wiadomość o przekroczeniu przez 

!'< r\ wojska ::;erbskie kilku punktów na 
·K.ażdy okręg ma swego naczelnik~, ~ - ·Na konkurs w. 1914 wyznacz, iw granicy al bańskiej przyjęto tu ze 
1;ąę~t.ór,e __ P,n . IJwąą~ )rj;óry~.h słucha.w. t,P~'aty: „Roboty ,iUbJi~wa jako śl·o· snokojew.. „Neue f..:eie ~resE<e" uwait.3 

to przejście jako ko~ieczność wojen-
1 ną bez podkładu pohtycznego. „Au­

stro-Węgry"-pisze g~zeta-z góry 
wyrażają Serbji zaufame. 

Sprawa studentów. . 
MONACHJUM, 10 październik~ 

(p.).-W obecnym semestrz~ studen· 
ci .rosyjscy nie będ~ przyjęci pa wyj 
dział lekarski tuteJszego umwersyi 
te tu. 

MONACHJUM, 10 października: 
(p.).-Kontyngens studentów zagra~ 
uicznych w uniV1 ersytecie określon<> 
na 150 studentów rosyjskich. Ponie~ 
wa~ w danej chwili Jiczba ta jest 
wypełniona, wstrzyman9 więc dalsz& 
przyjęcia. 

Zamach na pałac arcybiskupi. 
MEDJOLAN, 10 paździemike 

(wł.).-Jakiś złoczyńca podło~ył bom­
bę pod pałac arcybiskupi przy ulicy 
Piazzo Fontana. Wybuch bomby był 
tak silny, że zniszczył zewnętr:lłn& 
mury pałacu; z ludzi szwanku ni" 
odniósł nikt. 

Nowe pokłady złota. 
MONTREAL (Kanada), (wł.), 10 

października. W okolicy White Ri­
wer na Alasce, odkryto bogate po· 
kłady złota, z powodu czego napływ 
poszukiwaczy jest olbrzymi. 

Straszna burza. 
KILONIA, (wł.), 10 października. 

Szalała tutaj straszna burza. Stan 
wody podniósł się o 5 stopni ponaG 
normę. Statki wojenne przerwały 
swoje ćwiczenia, 3 łodzie rybackie 
zginęły. Przy wjeździe do kanału 
Cesarza Wilhelma, rozbił się paro. 
wiec „Renania"; załogę uratowano. 

Przysięga Juanszykaja. 
PEKIN, 10 (10)-(P.) W obecno· 

ści ciała dyplomatycznego, posłów da 
parlamentu, wyższych dygnitarzy ł 
przedstawicieli domu mandżurskiego 
odbyła się uroczysta ceremonja zło.' 
żenia przysięgi przez prezydent• 
Juanszykaia. 

LONDYN, 10 października. (wł.) 
Z Pekinu telegrafują.: uroczyste wpr0o 
wadzenie nowo wybranego prezyden-. 
ta rzeczypospolitej chińskiej. Juan· 
szykaja, do pałacu cesarskiego, od­
było się. z wielką uroczystością, a 
bez żadnych zajść. Obecne bylo na. 
uroczystości europEijskie ciało dyplo­
matyczne. 

Otwarcie kanału Panam­
skiego. 

NEW JORK, 10 października (wł.). 
Prezydent St. Zjednoczonych Wilson 
wysadził dzisiaj o godz. 3, w powie· 
trze, z Białego pałacu, za pomocit 
elektryczności ostatnią minę kanału 
Panamskiego. 

Zgon Katsury. 
TOKJO, 11 października (p.).-U-

1 

marł japoński mąż stanu i były pre­
zes ministrów Katsura. 

Pomnik Verdie•go. 
MEDJOLAN, 11 października (p.~ 

Nastąpiło · tu otwarcie pomnika zna..., 
komitemu kompozytorowi Verdiemu,. 
z powodu stulecia urodzin. Mowę wy­
powiedział minister oświaty. Książ& 
Turynu złożył wieniec w imieni~ 
króla. 

Wrzenie w Meksyku. 
NOWY JORK, 10 października. 

(wł.) „New-Jork Herald" donosi z 
Meksyku, że w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych krążą uporczywe 
pogłoski, że Niemcy, Francja i Anglj~ 
przyrzekły St. Zjednoczonym moral­
ne poparcie w celu stłumienia .Po\:v­
stania w Meksyku. Poparcie to na· 
stąpi wówczas jeżeli St. Zjednoczone 
porzucą doktrynę Monroego. 

NOWY JORK, 11 października, 
(wł.) Powstańcy meksykańcy po 
zdobyciu miasta Torreon zamordowa~ 
li kilku hiszpanów i niemców. 
Socjaliści przeciw regentowl 

MONACHJUM, 11 październikat 
(wł.) „Socjalistyczna „Munch. Post" 
występuje z krytyką projektu pro•, 
klamowania królem bawarskim d<>­
tychczasowego regenta i dowodzi, a. 
jest niemożliwem, gdyż sprzeciwia się 
to.zasadniczym prawom konstytucji. ' 
Ares~towanie handlarzy ży. 

wym towarem. 
BERLIN, 11 października (wł.).-­

W pociągu, dążącym z Guben do 
Halle aresztowano trzech handlarz)' 
żywym towarem, którzy po dokona­
niu zuacznych tranzakcji zamlerzalt 
uil~_ s.ia. do_~ 



Przygody kupców niemfe, 
ckich. 

BE:ę.LIN. 11 października. (wł.) 
Prasa tutejsza opisuje przygody kil­
iru prokurentów wielkich firm tutej­
szych, którzy udali si~ do Warszawy 
w celach handlowych. W Warsza­
wie aresztowano ich podobno bez 
wszelkiego powodu i trzymano w 
"Vięzieniu. Oczywiście, prasa niemie­
.ika i est żywo o burzona. 

Nowy traktat handlowy. 
MADRY'r, 10 października (wł.). 

Pomiędzy prr.edstawicielami świata 

_finansowego Francji i Hiszpanji to­
jzyły się podczas pobytu Poincarego 
w Hiszpanji rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego. 

Poincare w Hiszpanji. 
KARTAGENA, 11 października. 

(wł.) - Wczoraj przybył tu król Al­
fons na okręcie „Espana" i Poinoare 
na statku „Diderot". „O godz. II król 
.., łożył wizytę Poincaremu na „Dide­
tot", a następnie obadwaj odwiedzili 
okręt angielski, wysłany przez angiel­
skiego króla, w celu zamanifestowa­
nia przyjaźni dla króla i prezydenta. 
Król Alfons zasiadł obok prezydenta 
i podniósł toast za braterstwo zbroj­
ne na morzu Sródziemnem. Poincare 
odpowiedział w serdecznych słowach. 
"Następnie wystosowali wspólny tele­
~ram do króla angielskiego z podzifl­
lrowaniem za wyrazy przyjaźni i przy­
słanie okrętu. 

KARTAGENA, 11 października. 
(wł.) - W czora,j, o godz. 4 po poł. 
udał si~ Poincare do Paryża. 

ypadek w kopalni. 
BRUKSELA, Il paźoziern:ka. (wł.) 

Do szybu Jcopalni w okoliey Pussi 
s padł kosz, w którym znajdowało si~ 
20 robotników. 1 został l!iabity, 4 cię~­
ko rannych. 
Aresztowanie defraudanta. 

NO WY JORK, 11 października, 
(wł.) Został tu aresztowany były 
dyrektor „Land u. Industrie" banku 
w Berlinie, który po zdefraudowaniu 
300,000 marek zbiegł do Nowego 
.Jorku. 
Spisek na :i:ycie Juanszillltja. 

PEKIN, 11 października, (wł.) -
i?olir.ja tutejsza wykryła wielką or­
ianizację, któreJ zadaniem było za­
;n?rdo.wać . prezydenta Rzeczypospoli-
te) chmsk1eJ JuanszilrnJa. . 

y a ce a 
a kapalusze damskie. 

W Sta_nacb. Zjednoczonych we­
ezla w ~yme nowa am ery Jrnńska ta­
ryfa_ celna, która pomiędzy innymi 
i aw1era zakaz wprowadzenia do ame­
ryki piór ptasich. Przepis ten wy­
;ednnly towarzystwa oohrony zwie­
rząt. 

Gdy więc do portu nowojorskle­
J O. zawrnęły dwa parowce pnsażer­
'-'loe, ~\tóre przybyły z Europy, u­
rzędn1cy _ _c·e l ni pozrywali paniom bez 
: eremon11 ·wszystkie pióra ptasie z 
lrnpeluszy _nie z"' ażając na żadne pro­
testy. 

Kapitanowie parowców trans-a­
~lantyckich otrzymali od To\\ arzystw 
swych , w~lrnzówki zwrócenia pasaże­
rom żensk1m uwagi na nowe przepi­
<o .• y w Ameryce, aby w przyszłości u­
.11knąó scen podobnych. 

Dyrektor ogrodu zoologicznego w 
1~owym Jorku, p. Homaday, który 
o~owodował p_rzyjęcfc_od n ośneu-o prze­
,:nsu w ustawie celne), należy obecnie 
w Am~ry_ce .do _tych !UQżcz~·zn, któ­
rzy .IJa)tWl~CeJ zmenaw1dzeni są przez 
kobiety. 

o 
nu 
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~i mat ola ruro~~· 
Ceny targowe. 

Monety. WBerlinte płacon: 9 pa:tdz. 8 pa~d7l. 
Bankn. austrj. za lOOk. 85,75 m. 84,85 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 212,2om. 216,50. 

Ceny zboj:a. 
Z d. 9 października (za 1000 ldgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień O\Vlts 

Szczecin 184 135-155 130-158 
Poznań 190-19ł 156-158 155-163 156-lń9 
Wrocław 194-196 158·160 1M·l56 

Loterja. 

Dziwna, nie pozbawiona jednak 
cech możliwości wiadomość przycho­
dzi z A mery ki: europejski, części o wo 
także amerykański, stosunkowo zim­
ny klimat ma być zmieniony przez 
zaprowadzenie cieplejszej temperatu­
ry. Pomysł ten zrodził się w głowie 
Jntyniera Caroll, L. Rickera i Colo­
nel lłoethalsa, który zbudował ka­
nał . panamski. Obaj spraw~ tę przed­
łożyli parlamentowi amerykańskie-
mu. Plan ten opiera się na następu- ---
jących zasadach: Po rb. 80 na Nras 470 1147 1163 

Ciepły prąd Golfa, który płynie 1367 3854 4444 4995 5146 5605 6667 9550 9843 
środkiem Oceanu od Afryki średniej 10188 10262 12959 13120 13177 14227 14380 
ku wybrzeżom AnglJ'i, a stamtąd ku 14459 15404 11606 17105 17269 17335 17640 18033 18074 19291 19645 20021 
północnym wybrzeżom Ameryki, Po rb. 60 na Nras 20 71 122 205 
spotyka się po drodze z lodowato- 12 28 31 300 402 52 518 19 663 745 73 864 83 
zimnym prądem Labradorskim, któ- 84 99 ~gt62~5 3?u8 37 90 1215 68 77 97 1319 
ry płynie od strony Grenlandji. Ow 58 76 83 90 1446 80 93 1505 83 1608 1116 75 
zimny prąd morski odbiera prądowi 1805 01 36 97 1964 82 83 93 2ooa M 84 92 
Golfa wielkie zapasy ciepła i osłabia 2lóń 71 2230 56 84 97 2324 51 87 2443 2506 

o Ch d · · t b d L 08 13 2628 66 2116 52 2954 98 g · o Zl więc o o, n Y prą a- 3025 29 60 3113 61 96 3214 71 330'ł 18 
bradorski skierować w inną stronę, 43 64 3435 44 55 3579 3612 13 19 23 3720 3ó 
oo w myśl zasad techniki nowo- 76 77 3860 3919 32 
czesnej, działającej cuda, nie należy 4017 19 91 i.125 59 4205 84 4378 4405 
do i· możl' oś i w or b ;. 61 84 4528 57 1*612 66 78 4903 22 n e I w c · m zu ma Yv W4ó 89 5119 38 44 56 74 52ló 21 27 66 
utworzony olbrzymi wał, długości 5342 73 79 f>436 5531 39 59 5640 &6 84 5807 
200 mil i szerokości około 3 mil w 31 5900 15 30 59 
okolicy Nowoj Fuulandji. Wał ten u- 6001 19 24 36 83 6136 6205 27 49 89 
chroni prąd Golfa od spotkania się 6311 32 92 6419 50 87 6586 6643 6703 52 6890 
z prądem Labradorskim, który roz- 6936 4i020 25 74 7252 7337 42 5o 51 65 88 97 
płynie się po Oceanie. Ciepłota zaś no1 25 7544 82 90 98 7601 22 52 7739 65 73 
na wybrzeżach Ameryki i Europy 7822 1*1 40 48 55 798f> 
Prze to z cznie i od · · ao1& 72 8183 86 8249 8345 89 8407 41 60 z na s ę P mesie. - · 73 98 8559 n 8618 47 59 8700 12 85 ss99 
Chyba za 100 lat! • 8929 

Dział handlow· ·~. 

Berlin, 9 pażdziernika. 

Czasy obocne są tego rodzaju, 
że spekulanci giełdowi nie mogą sil} 
wciąż jeszcze pozbyć pewnych obaw 
co do p:rzyszłoścf, która dla handlu 
międzynarodowego, biorąc pod uwa­
g~ obecnie tak zaostrzoną konku­
rencj~, współzawodnictwo poszcze­
gólnych krajów i nadprodukcjQ fa­
brykantów a brak zbytu dla nich, 
świetnie się nie zapowiada. Dzisiaj 
tendencja była nieregularna, zainte­
resowanie małe. 

Na giełdzie berli{islcieJ początko­
wem ogólnem osłabieniu, które dało 
siQ we znaki najwii;cej akcjom naf­
towym Nobla i akcjom elektrycznym, 
położenie poprawiło si~ popołudniu na 
całej linji, najpierw ·na rynku papie­
rów górniczo-hutniczych, nawet za­
graniczne listy zastawne, zwłaszcza 
angielskie podniosły się w cenach. 

Na giełdzie londy{1skiąi tendencja 
z początku również nie była jednoli­
tą. Później poczęły się podnosić 
k~rsy papier.Jw amerykańslcich i ko­
lei kanadyjskiej. Inne papiery nie 
~nalazły zainteresowania i w najlep­
szym razie doszły do wysokości no­
towań wczorajszych. 

Na ąiełdzie wtedeńskt.:e; tendencja 
była spokojna. kursy jednolite w wy­
sokośm notowań wczorajszych, udział 
zaś bardzo słaby i skutkiem tego tet 
obrót niewielki. 

9021 27 82 9la3 9211 79 9328 64 9401 23 
82 9338 b2 53 9601 47 29 9716 20 63 86 98 
9854 88 9976 

10024 36 5773 10220 10309 36 78 97 10407 
40 62 63 66 71 10520 10615 10723 51 10808 11 
12 41 64 93 10903 62 71 78 

11062 11139 89 98 11209 11321 68 11412 
'13 90 11542 62 69 1160/i 34 fl7 11707 w 77 
11896 11952 

12007 50 71 12298 12346 12406 07 10 29 
53 69 12524 51 78 12727 33 96 98 12820 38 82 
12933 

13011 18 46 53 13107 50 13212 17 49 61 
94 13319 13464 13608 17 49 13600 06 27 55 75 
13780 88 13827 40 

14160 72 86 14206 33 14344 14475 76 
14513 74 14622 69 14717 30 86 88 14821 ~4 66 
99 14916 77 80 

15029 15150 63 69 15251 74 ló313 39 56 
16441 52 55 57 15613 46 62 15637 61 70 15725 
15811 159n5 59 80 85 

16003 16133 34 95 1622~ 28 30 51 16376 
16639 16601 20 16721 77 15865 89 95 169~9 90 

17007 27 39 69 17138 58 80 17207 27 45 
94 96 17863 69 82 17~09 94 17529 41 69 78 
17687 92 17751 86 17809 24 77 80 17910 23 
30 70 

18001 73 18121 33 34 62 67 18214 79 
18301 54 18432 42 74 87 18523 31 18624 26 75 
18729 46 9i 18855 61 69 85 18912 

19006 08 41 55 19197 19216 19301 21 67 
77 19426 80 19680 82 19739 60 65 68 19866 
19941 

20124 58 69 20248 61 20359 98 20435 62 
20547 20609 12 41 76 20780 208q6 81 20936 
38 93 

21128 38 60 65 21220 49 75 21334 50 82 
oo 21432 21500 33 21638 56 21709 20 23 87 
21932 85 86 

22018 63 73 22106 85 22281 95 22370 89 
22468 22596 22702 45 70 80 22824 5~ 22988 

23010 23107 84 24289 23319 54 23415 31 
76 98 

Dr. Sołowiejczyk; 
ordynujący lekarz w SZJ>italu Cze„ 
wonego-Krzyża, specjahsta chorób 
dzieci i wewnętrznych 

powrócił z letnich wywczasów przy] 
muje chorych codziennle zrana regularnie ot 
9 10 r.i 5-6 po poł ANDRZEJA 4, leler. 18-łil 

Akuszerja I choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronsora' 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-L r93ol-

Dr. Wołyński , 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławsb­
prof. Hinaberga) os1adł w Łodzi, jako spe­

cjallsta chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. · 
God21. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-1'.l rano. Operacje, bronohlosko· 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-

LEKCJE „ 

śpiewu solowego 
metoda włoska, dobre ustawienie głosv 

Cena przystępna. 
Wiadomość: Konstantynowska 74. mi~· 
dzy 12-2 lub „N. Kurjer. Łódzki• 

Biuro nauczydelside 

KARPINSKIEJ. 
WARSZAWA, Nowosienna 4.„ 
polecaa Nauczyciekl, nauczycieli, wychow&-­
wczynie, bony, freblanld. Sprowadza. Fran-eu­
skl, aJlgielkl, nlemkl z dobrem! r ekomenda-
cjami. 3'468-6- ~ 

--
pensjonat „Savoy,, 

w Krako'tlfie, ul. Krupnicz& 2~ I·p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia , .. 

borowa. Ceny puyst~pne. 

A N A L I Z y przy laboratorju-._ 
Krótka IO. 

otwarto specjalny oddział dla badania pro.: 
duktów spożywczych (mleko, masło i lJ. 
pod względem świeżości i dobroci gtt.tunnku) 

fi. Xarłowski 
Konstantynowska. 5. 
Wejście przez skle, 

„Eugenjl u, teł. 28-01.
1 

specjaUsta. wycinani& 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócii 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. ' 

Manicure i pedicure. 

„ ••• • .•• fit+ 

MĄCZKA MLECZNA 

NESTLE'A ProdukcJa bawełny na całym świe­
ci~ wynosiła (licząc ilość przerobio. 
ne) bawełny w fabrykach), w czasie 
od 1 września r. 1912 do 31 sierpnia 
1913 r. 20,277,386 centnarów, wobec 
około 19,800,000 centnarów, w tym 
samym czasie roku poprzedniego. 
~ap.as w dn. 3] sierpnia r. 1913 wy­
nosił 3,541,000 centnarów, w dniu I 
sierpnia 1912 r. 3,&69,540 centnarów. 

jest idealnym pokarmem dła 
niemowląt dzięki swej łatwo­
strawności i wysokiej war­
tości od:Zywczej. Karmienie 
mączką Nestle'a umo:tliwia 
odstawienie od piersi w ktd­
dej chwili bez względu na 

porą roku. 
Rosyiskie firmy eksportu drzewne-

90, które yv guberniach: grodzieńskiej 
1 suwalskiej z lasów tamte,szych ku­
:p~ją drzewo i eksportują _je do Nie-
1:Ille~, vvzglQdnie Wisłą przez Gdańsk 
do mnych krajów, Zjednoczyły się 
pod Jedną flrmą „Unja, spółka dla 
eksportu drzewnego", aby zaprowa­
dzić. nonualniejsze stosunki na ryn­
ku drzewnym. 

li 

I 
IO ~ =n 1111= fil 

Tkackie !!ty !. z~s!k!~o!!~aseyny :I i' Na ąiełdzie zbożowej w Berlinie ce­
ffl. za zboże i produkty spadły <lzi-· 
s1aJ znowu. Podaż ze wszystkich 
stron wzmogta si q, spowodowana 
częściowo wielkim zbio1:t'm karto11i 
w Njemczech i zniżo 11 omi c·en<J ml rn 
żyto i pszenicę z Am eryki i Rosji. 
L'iyto i pszenica stani a ły olrnl o 1 mlc 
na tonie, zn owi es pł aco n o , ja k wczo. 
ra~, lecz obrót by ł m ał J', rn11l\ a by ln 
tanszą. 

2 krzyżowe szpul maszyny • Pa- 1 maszyna do krajania prób j 
tent Schroers" Różne ruchomości 

2 szoulmaszyny Jo przędzy po 5 „Szaftmaszyn• l 
40 wind 1 maszyna do suszenia (Troc- , 

2 szpul l! aszyny do przędzy po ken-Calander). 
60 wind 

13 1 ii:łsze i;.zczegóły Pańska M 94. 1617-3 

w- ~~ „Li [li li . li • 

• 
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Dziś I Monopolowa Atrakcja 

• 
Dziś I 

Podług wiekopomne­
~o arcy1 ziała 

Emila 
ZOLI 

w 8 wlelkich częściach. ze znakomitym Henr. KRAUSEM w głównej roli. 
Obraz odegrany został w kopalniach węgla. Wspaniale wstrząsające momenty pod zie­
mią. Podziemne zdjęda zostały dokonane z wlelkiemi trudnościami i . nara:l:eniem tycia. 

początek przeDstawień coDziennie o goDz. 3-ej. 

, , ' .. 
Od dziś do poniedziałku włącznie 
Zylko 3 Dni! Sensacja! Zylko 3 Dnil 
WYŁĄGZ~1 A WŁASNOSĆ!! z artystycznej serji „~orDisk" 

( fiary diumy) 

, • I 

Wstq;ąsaiący dramat w 4 eh częściach w wyk. pj&rwszo, 
rzędnych artystów Królewskiego teatru w Kopenhadze. 

rr roli głównej pierwsza R'ita SASZETa TO 
.tancerka w świecie 

, 1) Pochłonięty przez naukę. 2) Podszepty złego ducha· 
, 8) Dżuma. sieeje śmierć. &) Złamane życie. , li K_OCHLIWI 

wspaniała komedja w wykonaniu artystów Kró 
lewskiego teatru w Kopenhadze. 

Perfumeria 
ul. 

Zofia 
Dł.UGA Nr. 25 

Goszczyńska. r1530-3 

P apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

"Nowego Kurjera Łód?,kiego", Zachod­
nia M 37. 3418-0 
-pokóf umeblowany z elek:tryczm 

oświetleniem, osobnem wejściem 
i usługą jest do wynajęcia. Widzew­
ska 11 m. 5. 3709-3 

Potrzetm.e~soo:rooo 'rhl.Uailiilmer 
hipoteki Ul. Widok N! 10 właści-

• ciel domu. 3713-S 

Cgło:azenia arof>ne: 
A A Meble różne z trzech po 

• • kojów sprzedam za bezcen 
byla zaraz. Gubernatorska 20 m. u 

A Do niedz;ieli Rprzedam za bez­
• cen szafę. otomanę, stół, krzesła 

tremo, bieliźniarkę, biurko, sprzęty 
kuchenne. Piotrkowska 120-35. 3734·2 

Akuszerka Mllewsll:a mieszka Piiir=' 
ska 5, dawniej Konstantynowska 

49. Przyjmuje zamówienia, udziela 
porad. Niezamożnym ustępstwo. 

3736-3-1 
Akuszerka masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad, blednym 
11słępstwo. Piotrkowska 223-19. 
Biuro Towar21ystwa pracowników 

pralni w Łodzi mieszczące się 
przy ul. Sredniej M 27, w lokalu p. 
Bachlińskiego poleca prasowaczki 
Osoby interesowane zechcą zgłaszad 
llię do stowarzyszenia 3692-3 

Do spr_zeoama para skrzypiec 
z pięknym tonem za ltiO ru­

bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
anlasser do pięciokonnegu motoru 
zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon­
stantynowska M 18 na parterze w 
-Oficynie ostatnia sień. 3704-0 
Dwóch zdolnych formie1•ów 

potDeba do fabryki pończoch 
Pasaż Szulca 12. 3717-2 

Dom drewniany (budynek) tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Ale· 

ksandrowska M 37 w aptece. 3757 · 3 

I gnacy Wirowsln zagubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki Hir­

szberga i Birnbauma. 3745-2 

Kawiarnia ź W.iaf"ci8ni~(f;spneda: 
nia z powodu wyjazdu. 'l'oma­

szów Rawski, Piotrowski Wider 
rl ó24-12 

Kasjerka z kaucją rb. 200 potrzeb­
na zaraz. Wiadomość: uL Piotr­

lrnwska M 54 stróż wskaże. 374-9-2 
Y0'bi6Z-a:ch' pOkoJów-~śPr'i6Jiilli 
li~ t,anto. Spacerowa 27- (l . . 

36S5-3 
ftp-otrzebDa zaraz sprzecta';c.iyni . ż 

kaucją rb. 50 do tilji piekarskie!. 
Ciemna 122 ::1748-·l 
pOŁrZ'0bn;;-tiCZeiiic'eaonau.ki'kra.-

wiec.:yzny. Mikołajewska 109 II. p. 
3745-3 

Drzybł!ikała się suka, pud1ica bia­
r ła, st111yżona. Do odebrania za 
zwrotem kosztów. Przejazd 41, u 
fryzjera . 3738-3-1 
poszukuj~ się obiadó~vprywatnych 

w pe bhżu ul. Konstantynowskiej. 
Oferty proszę nadsyłać oo admin is. 
tracji 0 Kurjera 0 pod .Henryk I". 

3730-2-1 
Botrzebni czeladzi& stolarscy. 1fo­
ll wo-Targowa 18. 3755-3 

DÓtrzebuy 1rncharli do Stowariysze-
11 nia Rzemieślników w Pabjaaica­
ch bliższych szczegółów ud z i e I a 
Zarząd stowarzyszenia w dni wtorko­
we każdego tygodnia. pomiędzy go· 
uziną 7 a 8 wieozore;n. 3715-3 
~okóJ tro.iito;-y z~0i'ektrycznem 
g- oświetleniem przy rodzinie do 
wynajęcia. ulica Prze.Jazd 51. III pięt­
rv :m. 10. J760-~ 

~otrzebna-Jo ~iiośfoi ·n;-rstiie 
r d.:iewczynka od 13-15 lal 
Zgłaszać się: ul. Konstantynowska 
M 18 na parterze, ·w oficynie, ostat­
nia sień. 3i03-0 
f!tflrośby, sprawy Karnl'l, apelaoJe, 
r kasacje, Kon trakty, korespodeno)e 
różnego rodzaju do instytucji rządo-
wych i prywatnych. Dawid hlaków 
Widzewska 36. 3350-1 
~aók.0) d1-;-{fileugwtnej kobietY: 
r J3enedykla 10 m. 2. 3759 - i:! 

S_,klep- kJ1onraill;i'IUb~Śamo urządze­
uie do sprzeaania.. Lipowa J\2 75. 

3754-3 
~.:jirźeda'm tylko zaraz skle~: 
iill żywozy za 50 rbl. Lutomiersk<L 
ró6 viemuej, 11 '.l naprzeciw kościoła 
N. MitrJi Panny. 374-3--1 

(;l~ L;01cie1 1~nepianów, pian ·nprzyJ­„ n.uje zamówienia na strojenie. 
Benedykta 42 . Sobczyński. 3740-2 
~ubiOk~~tciriiiożedoŚtać mieszka­
~ nie. Zacbodni:l :!~·'.:l. 372:3- 2-1 

S klep spożywczo - dystrybucyjny 
przy fabryce do sprzedania.. Pań· 

ska M 23. 3681>-6 

U-crżielam lek c j i 1 korepetYOJi 
przygotowywam do szll:ół i na. 

świadectwa. Orla N! 16 m. 1. 5712-f> 
7akład fryzjerski do sprzeaania w 
• Aleksandrowie w dobrym punk· 
cle. Wiadomość: Aleksandrów, ul. 
K_?ścielna, Bornstein. 3732-3-1 

Z gubiono kwit zaliczeniowy na 
47 rbL 40 kop· za N! 70!'>93 wyda­

uy 17 września 1913 r. z kolei 
Pabryczno Łódzkie) na imię Ch. Pogi­
ra Lódż, Cegielniana 45. 3750-3 

Zaginął wehel in blanco na rubli 
22 wystawiony przez Władysła­

wa Antkowiaka na zlecenie Józefa 
Płoszalskiego. Weksel 1est nieważny. 
Uprzedza się przed nabyciem. 3758-2 

Zołądkowo•chor1m, w rotnycb 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstruk~)a, zawroty 
glow y, gazy, zgaga i t. p.) wska tę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z doląo21eniem marki na odpo­
wiedź, nadsyłac do Biura Ungra, Wierz­
bowa 8 w Warszawie sub .:tjdrowie" 

Ważne ata pańt 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

EUGENJA" '' . 

Zaginęła Jrnrtx o<l paszportu, wyda­
na z fabryki J. Outmana na imię 

Juljana Lini:.:: . 3744-1 
ijfagillęii' kiirta od paszpor~tl~ 
& na z fabryki Bermana na imię QWS 
Stefanii Macllalskiej. ':1741-1 KART KA 
~Naginęia Karta od paszportu, wyda- Łódź, Konstantynowska 5 
Alm na z fabryki Poznańskiego na. 
imię Wiktora Kowalika. 3142-1 TELEFON M 28-01 
7aginęłakarta-odpasipo;tu7·~ Poleca san Pantom w Łodzi i okolloaoh 

AL na z fabryki Poznańskiego, na NAJP 1ĘKNIEJSZE CltSAHlt 
imię Kazimiery Jędrzej czak . 3752-l mycie głowy z natychmiastowym wy­
"}7aginęła kartaCidjiiiSzportu, wyda. suszenie (Manicur) ozysz~enie paz· 
S. n" z fabryki Rosenblatta na. nokci tarbowanie włosów 1 wszelii:ie 
imię Janiny Dolak 3753-1 roboty w zakres perukarstwa wcho· 

Zaginęła karta od paszportu,'wycta- dzące, J.ako t?: loki turbanowe, war­
na z fabryki Sztyldta na. imię· kocze i post1sch, zawsze w najnow· 

:Marianny Majewskiej. 3751-1 szym stylu wykonywane _pod. moirr.. 
---,----:.... · . kierunkiem. Wyuczam uprnama na.1 ·· 

Zagrnąt paszp?rt, wydany z 'J!~e- nowszych tryzur w f> le kej acC. 
Junia, na 1:.nlę Józely Kuzmk. Abonament na miejscu i w domach. · 

37f>5-3 
"JJ'aginął paszport, wydaoy z gm.iny 
• Dobryszyce, pow. noworadom­
skiego, gub. Piotrii:owskieJ, na imi~ 
Piotra Piechowskiego. 3724-3-1 

~d.a.k~O~ .„.„_ M·~·~KO··~ 
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